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pusto nawet w gabinecie śmiechu

Fot.: STANISŁAW MAKAREWICZ

Polecą? Nie polecą? Polecieli!

galerie

może

J

w chó-
też jest
stażem,
prezen-

„Zali-
nełno

UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
w obszarze słabego wyżu.
Zachmurzenie duże z rozpo ­
godzeniami. Możliwy deszcz.
Temp. min. nocą 12, maks,
dniem 23 st. C. Wiatr słaby,
zmienny. Dziś rano wilgot­

ność powietrza wynosiła 85 proc.
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Karuzele nie mają
dla kogo się kręcić

Fot.: STANISŁAW MAKAREWICZ

Zespół rozrywkowy nr 1238,
czyli Wesołe Miasteczko na Bło­
niach wznowiło działalność
Przerwa spowodowana decyzją
ministra kultury po tragicznych
wypadkach w lunaparkach War
szawy i Łodzi, trwała tydzień.

— Była u mnie komisja ze

Zjednoczonych Przedsiębiorstw)
Rozrywkowych. Sprawdzali kaź
dą śrubkę, zawleczkę, sprzęgło,
uziemienie każdego gniazdka i
kontaktu. Nie znaleźli żadnych

poważniejszych usterek — mówi
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I sekretarz KK PZPR Józef
Gajewicz spotkał się w piątek z

przebywającym w Krakowie
członkiem Biura Politycznego,

sekretarzem KC WSPR Miklo-
sem Ovarim. Podczas spotkania
omówiono dotychczasowe efekty
współpracy Krakowa z okręgiem
Baranya widząc możliwości jej
rozszerzenia. Rozmówcy prze­
dyskutowali również doświadcze­
nia wynikające z reformowania
gospodarki Węgier i wprowadza­
nia II etapu reformy gospodar­
czej w Polsce. Węgierski gość
zwiedził Stare Miasto i zapoznał
sie z zabvtkami Krakowa.

Weekend w deszczu
Deszcz, burze, chłód

—- tak krakowianie bę­
dą wspominać ostatni
weekend. Podczas
brzydkiej pogody naj­
chętniej siedzimy w do­
mach. Opustoszały ulice,
niewielu klientów miały
kawiarnie, kina,
sztuki.

W sobotę w

piankach” było
wolnych stolików.
Wspaniałe delicje Zali­
pia nie miały wiec a-

matorów. W „Litera­
ckiej” też pusto, choć
oferowano wyjątkowo
duży wybór ciastek, w

które zasila kawiarnie
pracownia przv Pijar-
skiej. Do tego — czeko­
lada na gorąco,
być z koniakiem. „An­
tyczna”: „Niestety ta­
ka pogoda wystraszyła
nam klientów — mówi
bufetowa Cecylia Ko­
nopka. — Nie zmogła
tylko cudzoziemców. By­
li Jugosłowianie, Ru­
muni, Węgrzy i Niem­
cy".

Może do kina... W sobotę w

„Warszawie” podczas popołudnio­
wego seansu grają „Powrót Je-
di”. . „Frekwencja jest fatalna —

powiedziano' nam w kinie — film
jest już ograny, ludzie nie chcą
przychodzić. Jeszcze jak były ko­
lonie, to zaw;eruszyła się jakaś
grupa. Oczywiście są wolne
miejsca, na «Seksmisję» też".

ajentka ALICJA KOMODA. - To
były okropne wypadki. Szokuje
zwłaszcza śmierć chłopca w Ło­
dzi, bo przecież ślizg, to taka
bezpieczna impreza... Tutaj na

prawdę nie ma powodu do obaw.
Codzienwe starannie kontrolu
jemy wszystkie urządzenia.

Postój kosztował ajentkę spo­
ić pieniędzy. Sezonowa obsługa
porzuciła pracę. „Imprezy”: czte

"y karuzele i największy w Pol
;ce autodrom stoją bezczynnie
czekając na klientów. Wystra
szeni rodzice nie pozwślaia dzie-

(Dokończenie na str. 5)

W „Kijowie” grają horror fan­
tastyczno-naukowy: „Obcy — de­
cydujące starcie”. Są chętni —

mówi kasjerka — nawet opóźni­
liśmy seans, bo dochodzili je­
szcze widzowie, ale pełnego kom­
pletu nie mamy."

A więc kawa, telewizor i do­
mowe zacisze.. (kk)
Fot.: STANISŁAW MAKAREWICZ
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Można powiedzieć, że Stanisław
Rusinek, kierownik Zespołu Pie­
śni i Tańca AGH „Krakus”, ma

szczęśliwą rękę. To już trzecie
małżeństwo wśród jego podopie­
cznych w tym roku... W sobotę
na ślubnym kobiercu stanęli
Aleksandra Obernichin 1 Miro­
sław Dućka. Ona śpiewa
rze „Krakusa” 4 rok. on

chórzystą z 5-letnim
Państwo młodzi pięknie
towali się w ludowych, krakow­
skich strojach ślubnych. Panna
młoda zamiast welonu miała
strojną koronę. Wesele też było
na ludowo.

Dokąd w podróż poślubną? —

zapytaliśmy Jarosława Dućkę.
„Wyjeżdżamy razem z zespołem
na tournee po ZSRR. Nasz mio­
dowy miesiąc spędzimy nad je­
ziorem Bajkał". (kk)
Fot.: STANISŁAW MAKAREWICZ

Na co idq miliony?
'

zapisyJutro i w środę przyjmuj
na wycieczkę „Raba-2“

Co miesiąc umożliwiamy naszym Czytelnikom w ramach akcji
redakcyjnej pod hasłem .Na co idą miliony?”, zwiedzanie najwię­
kszych budów w. mieście Interesujemy się zwałszcza tymi inwesty­
cjami, których zakończenie poprawi warunki naszego życia. Ucze­
stnicy tych poznawczych wycieczek oglądali hotel „Forum”, Centrum
Komunikacyjne Krakowa oraz wielką piekarnię w Mistrzejowicach.

Następna wycieczkę (kilkugodzinną) organizujemy w sobotę 22 bm
(wyjazd rano), na budowę wodociągu Raba-2. Dzięki życzliwości
„Energopolu-2’ i innych wykonawców możemy zapewnić bezpłatny
Przejazd autokarem lecz tylko tym Czytelnikom, którzy odbiorą po­
twierdzenie zgłoszenia Zapisy przyjmować będziemy we wtorek
i środę (18 i 19 bm.) w godz. 10—11 i 15—16 w redakcji przy ul. Wi-
slnej 2 na parterze, obok portierni. Zapraszamy.

Jednocześnie informujemy, że artykuł o wodociągu Raba-2 za­
mieścimy w „Echu” w czwartek, 20 bm. (ja)
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Kraków, poniedziałek 17 sierpnia 1987 r.

czuwa cała wieś
Szkoła w Olszanicy będzie jed­

ną z dwóch nowych oddanych we

wrześniu. Wprawdzie dzieci nie
wprowadzą się tu z początkiem
roku szkolnego, ale budynek zo­
stanie przejęty do zagospodaro­
wania. Budowlani napotykali na

szereg przeszkód np. gdy wbito
pierwszą łopatę w 1982 r. okaza­
ło się. że grunt jest bagnisty i'
podmokły. Niestety, nie było in­
nej lokalizacji. Na szkołę czekają
dzieci, które uczą sie dotych­
czas w starym, ponad stuletnim
budynku oraz uczniowie z Woli

(Dokończenie na str 2)

Jak się cżuję 48 godzin przed
odlotem? W ogóle się nie czuję.
Nie wiem, jak wytrzymam tyle
godzin lotu i tyle tygodni poby­
tu. Spodziewam się spotkać tam

przyjaciół, którzy wyjechali. Nie
spodziewam się sukcesów, bo tyl­
ko dwie osoby podtrzymują po­
ziom programu (tu nazwiska

Było to 17 sierpnia
♦ W 1967 r. do Zjednoczonej

^Republiki Arabskiej przybyło 10
polskich statków wiozących po­
moc dla uchodźców z Półwyspu
Synajskiego.♦ W 1957 r. do kraju przywie­
ziono urnę z prochami żołnierzy
polskich, poległych pod Narvi-
kiem.

♦ W 1907 r. urodził się Zyg­
munt Mycielski, wybitny kom­
pozytor. krytyk muzyczny, ho­
norowy członek Związku Kom­
pozytorów Polskich, autor utwo­
rów orkiestrowych, kameral­
nych, fortepianowych, - wokal-,
nych i baletów, laureat Nagro­
dy Państwowej i wielu konkur­
sów. Zmarł 5 bm. w przededniu
80. urodzin.

♦W1887r. zmarł wwieku56
lat Agaton Giller, członek Rzą­
du Narodowego w Powstaniu
Styczniowym, reprezentant
„Białych”,, historyk i publicysta,
redaktor . pism powstańczych,
autor „Historii powstania naro­
du polskiego w 1861—64 r.”.

♦. W 1577 r. pokojem zawar­
tym w Bergerac, korzystnym dla
hugenotów, zakończyła się szó­
sta wojna religijna we Francji

(l-k)

Po Nowej Hucie - Podgórze
Po Krowodrzy przy­

szła kolej na Nową Hu­
tę. Przez 3 ostatnie noce

10 zespołów (zamiatarka
i polewaczka) czyściło
ulice tej dzielnicy, a 4
brygady opróżniały ko­
sze na śmieci. Jedną z

nich w składzie: kie­
rowca Bogdan Dąbrow­
ski oraz ładowacze An­
drzej Biela i Andrzej
Zawistowicz (na zdjęciu)
spotkaliśmy na al. Le­
nina. Tam też przeby­
wali: zastępca dyrekto­
ra MPO Tadeusz Król i
główny dyspozytor Grze­
gorz Sulik czuwający
aad sprawnym przebie­
giem pracy. Za pośred­
nictwem prasy proszono
o nieparkowanie samo­
chodów na sprzątanych
ulicach, niestety bez­
skutecznie. Dziś w nocy
MPO rozpocznie sprzą­
tanie Podgórza. . (jb)

Fot. JACEK
BEDNARCZYK

W ubiegły piątek na krakow­
skich Błoniach lądował heli­
kopter Lotniczego Pogotowia
Sanitarnego, który przyleciał z

Zakopanego w nietypowej, lecz
nie cierpiącej zwłoki misji.
Piszemy o tym na stronie 2. 1

w starym
KrakowieFot. ST. MAKAREWICZ

DZIŚ, 17 sierpnia, poniedzia­
łek, godz. 20 — kościół ss. Nor­
bertanek, ul. Kościuszki 88 —

Howard University Sigers oraz

Capella Cracoviensis pod dyre­
kcją Jamesa Weldona Norriśa.
Wybitny amerykański chór z

towarzyszeniem krakowskich
muzyków wykona 4 pieśni Jo­
hannesa Brahmsa oraz Nelson-
messe Josepha Haydna.

JUTRO, 18 sierpnia, wtorek,
godz. 19.30 — Wawel, Sala Se­
natorska — recital fortepianowy
Jeffreya Swanna, amerykańskie­
go pianisty, uczestnika Konkur­
su Chopinowskiego, który swój
recital poświęcił właśnie muzy­
ce Chopina Wykona Barkarolę
Fis-dur o.p. 60, 4 mazurki z opu­
su 17, Nokturn H-dur op. 62,
Scherzo E-dur op. 54 oraz Sona­
tę h-moll op. 58.

Z OKAZJI Dnia Lotnictwa
ZSRR ńlinister obrony ZSRR, D.
Jazów wydał rozkaz, w którym
podkreśla się, że w warunkach
prób USA oraz państw NATO
osiągnięcia przewagi wojskowo-
strategicznej nad ZSRR i Ukła­
dem Warszawskim, głównym za­
daniem lotników wojskowych
jest zwiększanie czujności i go­
towości bojowej.

TYGODNIK „Der Spiegel” po­
dał, iż minister spraw zagrani­
cznych RFN, H, D, Genscher o-

powiada się za usunięciem ra­
kiet „Pershing 1 A”, będących w

dyspozycji Bundeswehry. Próba
wyłączenia ich z zakresu poro­
zumienia radziecko-amerykań-
śkiego stanowi główną przeszko-

dę na drodze do zawarcia ukła­
du USA—ZSRR.

PREZYDENT R. Reagan o-

świadczył w sobotę w przemó­
wieniu radiowym do narodu, iż
nie dąży do konfrontacji mili­
tarnej w rejonie Zatoki Perskiej

przyrzekł, że USA popierać
będą dyplomatyczne i politycz­
ne wysiłki, zmierzające do roz­
wiązania konfliktów iracko-irań-
skiego oraz arabsko-izraelskiego.
Jednocześnie zapowiedział dal­
szą pomoc USA dla nikaraguań-
skich contras dopóki nie pojawi
sie rozwiązanie odpowiadające
interesom USA w Ameryce Środ­
kowej.

GUS HALL został w niedzielę
ponownie wybrany sekretarzem
generalnym Komunistycznej Par­
tii USA ną plenum KC KP USA
w Chicago.

dwóch osób przypadkowo obec­
nych przy rozmowie). Boję się tej
Ameryki, tego organizatora, tych
wielkich sal... Błagam Czytelni­
ków «Echa» o czułą życzliwość...’’

Jak widać humor Piotra ;
Skrzyneckiego nie był najlepszy, -

ale jego rozdrażnienie było uza­
sadnione. Okoliczności wyjazdu
kabaretu „Piwnica pod Barana­
mi” na tournee po USA i Kana­
dzie były wielce emocjonujące.
Jeszcze w środę nie było pozwo­
lenia ze strony amerykańskiej na

wjazd i koncerty. Nie było wiz,
nie było biletów. Okazało się za

to, że artyści indywidualnie mu­
szą uiścić złotówkową dopłatę do

(Dokończenie na str. 2)
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Matka i córka

Na pierwszy rzut oka trudno

rozpoznać, która z dwóch pań
■na zdjęciu jest starsza, choć są
. to matka -t córka. Blondynka z

prawej to Britt Ekland, nadal
wyglądająca jak podlotek 42-let-
nia szwedzka gwiazda filmowa,

. która swe największe sukcesy
święciła w latach 60.
Ostatnio rzadziej
pojawia . się. . na fil­
mowym planie, ale
w zapomnienie nie
odeszła. Dzięki książ­
ce „Zmysłowa uro­
da", w której radziła
swym rówieśnicz­
kom. w jaki sposób
na długo można za­
chować młodość ?
urodę, nadal cieszy
się sporą popular­
nością. Rady nie sg
zbyt odkrywcze:
gimnastyka, racjo­
nalne odżywianie,
odpowiednie do ty­
pu urody stroje
przyozdobione mod­
nymi dodatkami, ale
przemawiają do wie­
lu pań ze względu
na żywą reklamę,

jaką stanowi autor­
ka książki, Jej cór­
ka (z lewej) ż mał­
żeństwa z nadzwy­
czaj popularnym
niegdyś bohaterem
angielskiej serii komedii ■filmowyeh. ż „różową panterą" w czołówce,
Peterem Sellersem, też zadbała o .popularność. Niestety, sława Vic-
torii Sellers, która miała ambicje pójścia w ślady rodziców, jest inne­
go rodzaju. Wiąże.się z głośną w USA aferą narkotykową. 23-letnia
panienka postawioną została w stan oskarżenia wraz z przyjacie­
lem, 30-letnim impresariem z Hollywood, Reedem Wallace i 4 jego
kolegami za przemyt i rozprowadzanie kokainy w Łos Angeles.
Wyszła z aresztu na wolność ia kaucją. 100 tys. dolarów, jaką wpła­
cił jej przyrodni, brat.Michael Sellers, który . prowadzi studio na­
grań w Londynie Kłopoty siostry^ tak skomentował: „Kiedy nasz

ojciec rozszedł się z Britt, moja siostra miała . 4 lata. Potem nastą­
piła cała kolekcja mam, które zupełnie' się nią nie interesowały.
Miała trudne dzieciństwo, a dziś 'jest bardzo naiwna jak na swój
wiek. Jest właściwie małą dziewczynką”. Jednak wobec prawa jest
w pełni dorosła i wciąż grozi jej kara więzienia, (l-k) Fot. BUNTE
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PLAN pracy rządu w II pół­
roczu br. przewiduje rozpatrze­
nie ponad 70 problemów, wśród
których przeważać będą zagad­
nienia gospodarcze. Przygotowa­
ny zostanie program realizacyj­
ny II etapu • reformy gospodar­
czej. Poinformowano o tym na

konferencji dla dziennikarzy
krajowych, zorganizowanej przez
Biuro Prasowe Rządu, którą
zrelacjonowała prasa w sobotę.

W KLASZTORZE na Jasnej
Górze w Częstochowie odbyły się
w sobotę uroczystości związane
ze świętem Wniebowzięcia Naj­
świętszej Marii Panny. Uczestni­
czyli w nich pielgrzymi z róż­
nych regionów kraju i z zagrani­
cy. Uroczystościom przewodni­
czył prymas Józef Glemp. W
niedzielę prymas wziął udział w

uroczystościach religijnych w

woj. białostockim, związanych z

przekazaniem kopii obrazu Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej z die­
cezji warmińskiej na teren die­
cezji białostockiej.

OPUBLIKOWANO wyniki ko­
lejnych sondaży Centrum Bada­
nia Opinii Społecznej. W odpo­
wiedzi na pytanie o perspekty­
wy reformy gospodarczej blisko
2/3 pracowników uspołecznionych
zakładów pracy i przeszło poło­
wa zatrudnionych w sektorze
prywatnym była zdania, że re­
forma bedzie kontynuowana, ale
jej wynik jest niepewny.

DO CHWILI obecnej resort
łączności otrzymał od instytucji i
zakładów pracy w całym kraju
potwierdzenia rezygnacji z po­
nad 4,9 tys. bezpośrednich nu­
merów telefonicznych. Zainstalo­
wano już 1960 telefonów „z od­
zysku” — przeważnie u inwali­
dów, emerytów i osób najdłużej
oczekujących.

PRZYJĘCIE przez Sejm usta­
wy o Narodowym Spisie Po­
wszechnym rozpoczęło okres pra­
ktycznych działań związanych ze

spisem. Pierwszym zadaniem jest
sprawdzenie przyjętych rozwią­
zań metodologicznych i organiza­
cyjnych. Dokona się tego, prze­
prowadzając w dniach 8—14
grudnia br. spis kontrolny w

wytypowanych gminach i mia­
stach m. in. w Łubniu w woj.
nowosądeckim.

PRZESZŁO 13.250 min zł prze­
znaczono w br. na przeciwdzia­
łanie pladze alkoholizmu. Jest to
1,8 proc, ubiegłorocznej wartości
sprzedaży napojów wyskoko­
wych, ustawowo odpisany na

Centralny Fundusz Przeciwalko­
holowy. Odpis ten wprawdzie co­
rocznie wzrasta, ale nie osiąg­
nął jeszcze dopuszczalnej usta­
wą „wielkości 3 proc, wpływów.

ZAKOŃCZYŁY się koszaliń­
skie spotkania „Młodzi i Film”.
Za najlepsza pozycję festiwalu
uznano dzieło reżysera czechn-
słowackiego/"Yita'" Olmera pt.
„Szansa Antoniego”, któremu
nrzyznańo tegoroczne Grand
Prix „Wielki Jantar 87”,. Wyda- .

rżeniem festiwalu była projek­
cja filmu radzieckiego „Pokuta”
w reż. 'Tengiza Ahuładze.

W DUSZNIKACH dobiegł koń­
ca 42. Międzynarodowy Festiwal
Chopinowski.

,J)M” w płomieniach
® osoby zabite

WASZYNGTON (PAP). Samo­
lot typu „DC-9”, przewożący 147
pasażerów i 6 członków załogi
spadł na ziemię krótko Po star­
cie w pobliżu lotniska w Detroit,
w stanie Michigan i zapalił się.
Prawdopodobnie wszyscy zginęli.

Serce dla serc

Wręczenie wyróżnień .jSerce dla
serc”; .' . ......

*

którzy poświęcają się bezintere­
sownie służbie dla dobra innych
ludzi, było głównym akcentem
obchodów 50. rocznicy powstania
parafii Matki Bożej Wniebowzię­
tej Kościoła Polskokatolickiego w

Lublinie. Wśród laureatów zna­
lazł się Mieczysław Piątek, kie­
rowca MPK z Krakowa oraz Ma­
rek Kotański, twórca „Monaru”

przyznawanych ludziom,

• Największy w dziejach RPA
strajk górników wkroczył w

drugi tydzień. W strajku bierze
udział 350 tys. robotników, któ­
rzy pragną uzyskać podwyżki
płac i poprawę stanu bezpie­
czeństwa pracy.

• Radzieccy rybacy uratowali
francuskiego wioślarza, który
wyruszył łodzią przez Atlantyk
z zamiarem pobicia rekordu
świata. Skrajnie wyczerpany
Guy Lemonnier wyłowiony zo­
stał ok. 1000 mil od wybrzeży
Irlandii.

• Boeing 767 ze 175 pasażera­
mi, należący do linii „American
Airlines”, zmuszony został do
nadzwyczajnego lądowania na

lotnisku we Frankfurcie n. Me­
nem z powodu pożaru jednego
z dwóch silników odrzutowych.
Pewna liczba pasażerów odnio­
sła obrażenia w trakcie ewakua­
cji.

© W zakładach chemicznych
w Rosignano we Włoszech w

wyniku awarii . do atmosfery
przedostały, się : znaczne ilości
chloru. Ostra woń spowodowała
panikę wśród mieszkańców.

© 100 kg trotylu wybuchło w

samochodzie w południowym Li­
banie. Zginął kierowca, a 2 pasa­
żerów oraz 10-letni chłopiec na

poboczu drogi.
© Na lotnisku w Brukseli

skonfiskowano .115 kg kokainy,
pochodzącej z Paragwaju. Jest to

W ZSRR o represjach w latach 30 Próbka do badań przyleciała helikopterem

Czajanow, Rudzuiak i inni
MOSKWa (PAP). Prasa radzie­

cka poświęca obecnie wiele uwa­
gi ludziom represjonowanym w

latach 30. Tygodnik „Móskow-
skije Nowośti” opublikował n.p.
materiał o zrehabilitowaniu 15
uczonych radzieckich, skazanych
w latach 1931—35. Gazeta przy­
pomina, że 16 lipca br., Sąd Naj­
wyższy ZSRR polecił anulować
wyroki i umorzyć sprawę karną z

powodu braku w działaniach tych
osób znamion przestępstw. Ża­
den ze zrehabilitowanych już nie
żyje. Nazwiska zrehabilitowanych
to chluba nauki radzieckiej: A.
Czajanow, N. Kondratiew, A.
Czeiincew, N. Makarów, L. Ju-

rowskij, A. Dojarienkb, A. Ryb­
ników, L. Litoszenko, S. Czaja­
now, L. Kafenhauz, A. Teitel, I.
Leonitiew, A. Fabrikant, O. Ha-
unke i Ń. Gendzechadze.

Przybliżając postać prof. Alek­
sandra Czajanowa tygodnik przy­
pomina m. in. jego fundamental­
ną pracę „Główne idee i formy
organizacji kooperacji wiejskiej”
wydaną w Moskwie w 1919 r.

Przy formowaniu Gosplanu Lenin
włączył
W 1919
wyższe
polityki
powstał
daWCZy xvx.xxv.wa, a

Czajanow został powołany na

stanowisko jego szefa. W dniu a-

resztowania, 19 czerwca 1930 r.

miał zaledwie 42 lata...

Miesięcznik „Wojenno-Istori-
czieskij Żurnał” zamieścił pu­
blikację poświęconą Augustowi
Korkowi, wybitnemu dowódcy
wojskowemu represjonowanemu
w 1937 r„ którego 100-lecie uro­
dzin przypada na ten rok. Estoń­
czyk z pochodzenia przeszedł dro­
gę od podporucznika do podpuł­
kownika w sztabie generalnym
Armii Rosyjskiej. W czerwcu

1918 dobrowolnie wstąpił do Ar-

Czajanowa w jego skład,
r. uczony zorganizował
seminarium ekonomiki i
rolnej, na bazie którego

instytut naukowo-ba-
ekonomiki rolnictwa, a

Czuwa cala wieś
(Dokończenie ze str. 1)

Justowskiej, których gromadka
ma przejść tu ze Szkoły Podsta­
wowej

Czy
zdąży
świtu
mówi
dzimierz Nowak,
trwają
przy których zatrudnionych jest
około 100 ludzi. Dużo kłopotu
sprawiło nam polecenie inwesto­
ra KDI-3 wykonania robót do­
datkowych, o czym dowiedzieli­
śmy się dopiero w czerwcu. Za­
znaczam, że w ogóle nie było
o tym mowy w projekcie. Cho­
dziło o doprowadzenie gazu do

pracowni fizyko-chemicznej, wy­
konanie 180 m kw. fliz i dodat­
kowych parkietów w dwóch sa­
lach. Chcąc utrzymać termin

wrześniowy nie możemy przyjąć
tych prac”. Prawdopodobnie będą
one wykonane już później.

Okazało się. że z chwilą opra­
cowywania dokumentacji Olsza­
nica nie była zgazyfikowana. Te­
raz doprowadzono gaż... i przy­
pomniano sobie o szkole. A prze­
cież można było to uwzględnić w

projekcie.
Budowlanym pomagają mie­

szkańcy — myją okna, posadzki,
pilnują, by wszystko było wyko­
nane po ich myśli. Trwa izolacja
rur c.Oi, które jest już po pró­
bach. Kończą sie prace przy ele­
wacji. klejeniu wykładziny, malo­
waniu wewnątrz budynku.

Na zdjęciu na str. 1: Murarz
Jan Jezaszek i elektromonter Jan
Mucha wykonują drobne popraw­
ki przy tynkach i instalacji elek­
trycznej. (kk)

mii Czerwonej. Przypominając
drogę wojskową Korka miesięcz­
nik pisze m. in., że dowodził kil­
koma armiami, położył duże za­
sługi dla rozwoju radzieckiego
lotnictwa wojskowego. Zapropo­
nował zreformowanie służb wy­
posażenia i zaopatrzenia sił zbroj­
nych. Był autorem wielu arty­
kułów poświęconych wyszkoleniu
i wychowaniu wojsk oraz teorii
i historii wojskowości. W 1937 r.

A. Kork był bez uzasadnienia
represjonowany. Tragiczna śmierć
wyrwała z szeregów radzieckich
sił zbrojnych wybitnego dowód­
cę wojskowego, pedagoga, bada­
cza i teoretyka.

Prasa radziecka przypomniała
też z okazji -109. rocznicy uro­
dzin postać niezwykle zasłużone­
go dla partii, państwa i związ­
ków zawodowych Jana Rudzuta-
ka, który, był jedną z ofiar w

1938 r. Łotysz, od 1905 r. był
członkiem partii i działaczem re­
wolucyjnym. Równolegle z dzia­
łalnością związkową prowadził
działalność partyjną i zajmował
ważne stanowiska państwowe.
Odegrał szczególną rolę w związ­
kach zawodowych. Był sekreta­
rzem generalnym WCRZZ. Jako
ludowy komisarz transportu roz­
począł zdecydowaną walkę z biu­
rokracją. W 1926 r. został zastęp­
cą przewodniczącego Rady Ko­
misarzy Ludowych oraz Rady
Pracy i Obrony ZSRR. Wybrano
go też członkiem Biura Politycz­
nego KC partii. W rządzie zaj­
mował się problemami industria­
lizacji kraju, zwłaszcza rozwo­
jem przemysłu maszynowego. Zo­
stał aresztowany w 1937 r. i roz­
strzelany w roku następnym.

We wspomnieniach starych
bolszewików, opublikowanych na

początku lat 60., twierdzi się, że

kiedy Lenin zalecał usunięcie J.
Stalina ze stanowiska sekretarza
generalnego partii, myślał o Ru-
dzutaku jako o jego następcy.
Wersja ta nie znajduje potwier­
dzenia w żadnych dokumentach,
tym niemniej epizod ten znalazł
odbicie w znanej powieści A. Ry-
bakowa „Dzieci Arbatu”.

Tasrnów pozostał wierny swo­
jej inicjatywie. W dniach 2—5
września br. zorganizowane tu

zostaną już po raz trzeci Krajowe
Targi Zdrowej Żywności. Do
uczestnictwa w tej ogólnopolskiej
imprezie handlowej zgłosiło
swój udział 11 przedsiębiorstw
i zakładów wytwórczych ora-z

wielu producentów indywidual­
nych. Oprócz dużej wystawy
i kiermaszy produktów spożyw­
czych, które otrzymały atest zdro­
wej żywności odbędzie się w

Domu Kultury „Tarnowskich
Azotów” sesja ekologiczna oraz

sympozjum naukowe poświęcone
metodom zdrowego odżywiania
dzieci i ochrony naturalnego śro­
dowiska. Głównym celem Tar­
gów jest umożliwienie kontaktu
producentów zdrowej żywności z

przedstawicielami handlu i pod­
pisanie umów na dostawę tych
poszukiwanych na rynku produk­
tów. (aż)

fr» iiiiikkhi

(Dokończenie ze str. 1)
biletów, czyli po 215 tys. zł. Mie­
li na to 24 godziny! Kiedy drogą
przedziwnych wysiłków, zbiórek
i pożyczek pieniądze zebrali, do­
wiedzieli się, że właśnie w piątek
cena jednego biletu wzrosła do...
356 tys. zł! Rezerwacja od pod­
wyżek nie zwalnia... Ponadto
„Lot” zapowiedział wycofywanie
„Iłów” po 15., a lecieć mieli 16.
rano... Emocje rosły. W sobotę po
południu dalej nie było pozwole­
nia i wiz. Za to od godz. 20.
przed „Piwnicą” stał autokar, by
odwieźć kabaret na lotnisko. Te­
lefony, teleksy, monity... Telefo­
ny z USA oznajmiały, że muszą
dolecieć, bo bilety na wszystkie
koncerty już wyprzedane, bo
zorganizowano dodatkowe, bo za­
interesowanie ogromne, bo jakaś
milionerka zaprasza wszystkich
na swój koszt do Las Vegas...

Wizy uzyskali o 20.30. Autokar
odjechał z Rynku o 23.00. W nie­

Zatrucie jadem kiełbasianym
W piątek około godz. 12.00 na

krakowskich Błoniach wylądował
helikopter Lotniczego Pogotowia
Sanitarnego. W kabinie oprócz
pilota była pielęgniarka i ratow­
nik z Tatrzańskiej Grupy GOPR.

Co się stało? — zapytaliśmy pi­
lota Tadeusza Augustyniaka:

„Dostaliśmy zlecenie ze szpita­
la w Zakopanem, by przetrans­
portować próbkę z preparatem,
który jak najszybciej powinien
dotrzeć do krakowskiego Sanepi­
du. Chodzi o potwierdzenie
wstępnej diagnozy, że chory
przebywający właśnie w zako­
piańskim szpitalu, zatruł się ja­
dem kiełbasianym.”

Jest to jedno z najgroźniej­
szych zatruć, często kończy się
śmiercią chorego. Dużo zależy
od szybkiej interwencji lekarza.
Dlatego poproszono o pomoc he­
likopter. Odległość między Zako-

dzielę rano odlecieli planowo —

„Iłem”. Kiedy to piszę (niedziela,
wieczór) telefon z Kanady po­
twierdza, że dolecieli szczęśliwie.

Przed „Piwnicą” 5 tygodni wy­
stępów przed Polonią amerykań­
ską i kanadyjską. Ponad 20 kon­
certów m. in. w Chicago, Detroit,
Nowym Jorku, Bostonie, San
Francisco, Los Angeles, Montrea­
lu, Ottawie i Toronto z progra­
mem „Przychodzimy, odchodzi­
my”. (bn)

nr 72.

wykonawca KBM-Zachód
na czas? „Pracujemy od
do późnego wieczora —

kierownik budowy Wło-
W tej chwili

prace wykończeniowe,

rekordowa ilość tego narkotyku,
jaką kiedykolwiek skonfiskowa*
no w Europie. Zatrzymano 2
mężczyzn.

• W San Sebastian wybuchła
bomba w samochodzie, w którym
znajdowały się 2 osoby. Jak
przypuszcza policja, byli to za­
machowcy.

• Nad Chicago nastąpiło ober­
wanie chmury. Zginęły 2 osoby.
Wystąpiły kłopoty z dostawą e-

nergii elektrycznej, umilkły te­
lefony, ponad 300 automobilistów
pozostawiło samochody na zala­
nych drogach i autostradach.

ż dalekopisu
• W rafinerii gazu ziemnego

w Ras Gouemah (Arabia Saudyj­
ska), wybuchł pożar, który opa­
nowano. 4 osoby przewieziono
do szpitala z ciężkimi poparze­
niami.

•W Azerbejdżahie nastą­
piło trzęsienie ziemi o sile 4—5
stopni. W mieście Kutkaszien
uszkodzeniu uległo kilka starych
budynków. Ofiar w ludziach nie
było.

• Tajfun „Betty”, który prze­
szedł nad terytorium Filipin,
spowodował śmierć 34 osób, 108
odniosło obrażenia, a 13 uznano

za zaginione.
• 36-letni Claudio Fiórentino,

jubiler z Sycylii, został uwol­
niony przez porywaczy, którzy

saBi koncertowet

pA&tw&ze. festiwalowe.
A więc rozpoczęliśmy w minio­

ną sobotę największy i najbar­
dziej efektowny festiwal muzycz­
ny naszego miasta: ,MUZYKA
W STARYM KRAKOWIE". Na

pierwszy inauguracyjny ogień
poszła ciekawostka repertuarowa:
„Serenata Eroica” ku uczczeniu
śmierci króla Augusta II, (1733).
Autor, Jerzy Filip Telemann, ro­
dem z Magdeburga, z wykształ­
cenia muzyk i... prawnik, wielki
przyjaciel Polski i Polaków,
przebywał na Śląsku, odwiedzał,
i Kraków. Żywo interesował się
muzyką polską, czemu m. in. dał
wyraz w swych polonezach — i
właśnie w owym panegiryku ża­
łobnym, opiewającym polskiego
króla Augusta II (tak się bo­
wiem dziwnie złożyło, że dwaj
wielcy kompozytorzy owych cza­
sów głosili swą muzyką chwałę...
najbardziej niesławnych monar­
chów polskich: Jan Sebastian
Bach — Augusta III, a właśnie
Telemann — jego ojca, Augusta
II...).

Owa „Serenata” Telemanna na

orkiestrę, chóry i sola, którą chy­
ba wszyscy słyszeliśmy po raz

pierwszy — napisana w stylu
kantatowo-oratoryjnym, z alego­
rycznymi postaciami' Mądrości,
Majestatu itp. w solach, utrzy­
mana jest w gatunku „galant”:
swoboda w formie, lekkość, fine­
zyjne efekty.

przetrzymywali go przez 2 lata.
Rodzina złożyła okup w wyso­
kości 4,2 min dolarów.

• W stolicy Bangladeszu za­
notowano serię wybuchów. Eks­
plodowało 5 bomb umieszczo­
nych naprzeciwko siedziby naj­
większej partii opozycyjnej Li­
ga Ludowa. 8 osób odniosło o-

brażenia.
• Policja hiszpańska przepro­

wadziła w miastach portowych
serię obław, wymierzonych prze­
ciwko handlarzom i przemytni­
kom narkotyków. Aresztowano
ponad 200 osób.

• Co najmniej M osób zginę­
ło w wyniku ulewnych desz­
czów, które nawiedziły rejon
Seulu, miasto Inchon oraz pro­
wincję Kangwon w Korei Płd.

• Na Tamizie, 300-tonowy sta­
tek wycieczkowy z 240 osobami
na pokładzie uderzył w jedno z

przęseł londyńskiego mostu Put-
ney. Ofiar w ludziach nie zano­
towano.

• 2 osoby zginęły, a 18 odnio­
sło obrażenia w następstwie eks­
plozji na bazarze w pakistań­
skim mieście Peszawar.

• W wyniku trwających od
2 dni obfitych opadów śniegu ok.
800 turystów (w tym grupa
Francuzów) zostało odciętych od
świata w argentyńskim górskim
ośrodku wypoczynkowym Los
Penitentes, w pobliżu granicy z

Chile.

Wykonując. . „Ser.enatę” Tele-
manna nasza „Capella Cracouien-
sis” pod dyrekcją Stanisława Ga-
łońskiego dobrze utrafiała w ar­
tystyczne sedno tego stylu, inter­
pretacja niepretensjonalna, lek­
kość brzmień, zwłaszcza godny
pochwały dźwięk orkiestry. Mi­
nusy — to nieproporcjalnie sła­
by chór (14 osób) w stosunku do
dużej masy dźwiękowej w orkie­
strze. Poziom solistów — niezbyt
wyrównany. Klasę dla siebie sta­
nowiła pięknie śpiewająca sopra­
nistka Elżbieta Towarnicka, do­
brze brzmiał bas Wojciecha Dy­
ląga, wartościowe zadatki wokal­
ne wykazywała Ewa Werner
(sopran). Natomiast śpiew Mar­
ka Krzywonia (tenor) i Mariana
Suchanka (baryton) jeszcze suro­
wy emisyjnie, wymagający dużo
pracy zarówno nad techniką, jak
1 barwą.

Sądząc z rzęsistych oklasków
inauguracyjna „Serenata” Tele­
manna podobała się słuchaczom,
zgromadzonym licznie w kościele
św. Piotra i Pawła.

„Świętem Gitary” nazwać by
natomiast można wczorajszą nie­
dzielę. W sali Chełmońskiego w

Sukiennicach produkował się
wybitny wirtuoz gry na tym in­
strumencie, Massimo Gasbarroni
2 Italii. Program — utwory Vil-
la-Lobosa, Castelnuono-Tedesco i
Albeniza: zatem muzyka kompo­
zytorów przełomu XIX i XX
wieku oraz początków bieżącego
stulecia. Mało kto pamięta, iż
gitara — którą tak entuzjazmuje
się współcześnie młodzież — ma

średniowieczny jeszcze rodowód,
a w Polsce grywano na niej już
w czasach Zygmuntowskich. Być
może — iw Sukiennicach...

Massimo Gasbarroni prezento­
wał w swej grze szlachetny
kunszt, wielobarwność dźwięku,
ekspresyjny wyraz. Tyle, że nie­
stety większość wykonywanych
utworów — nudnawa i monoton­
na, jedynie chwilami przebłyski-
wała nastrojowość. Cennym wy­
jątkiem okazał się tu „polski
akcent”: mazurek Yilla-Lobosa.
Wołałbym usłyszeć świetnego gi­
tarzystę włoskiego jeszcze i w in­
nym repertuarze.

JERZY PARZYNSKI

Czy Goethe był
alkoholikiem ?

Jak wynika z materiałów opu­
blikowanych przez oddział kra­
kowski Społecznego Komitetu
Przeciwalkoholowego, wielki po­
eta Johan Wolfgang Goethe był
nieumiarkowany w konsumpcji
wina. Publikowany jest np. fra­
gment dziennika twórcy „Cier­
pień młodego Wertera”, w któ­
rym pisze on m. in.: „-Od trzech

dni ani kropli wina. Można by
zdziałać więcej jeszcze, wprost
nie do uwierzenia wiele, gdyby
się było bardziej umiarkowa­
nym! To jednak jest niewyko­
nalne. (...) Nie piję prawie wca­
le wina — pisze dalej „autor
„Fausta” —■i zyskuję prawie
codziennie więcej zrozumienia
i zdolności do czynnego życia.
Gdybym zdołał obyć się bez wi­
na, byłbym bardzo szczęśliwy”.

W materiałach publikowana
jest również wypowiedź robot­
nika Gutsmanna, który podczas
kongresu przeciwalkoholowego
w Bazylei w roku 1893 oświad­
czył, że gdyby Goethe był absty­
nentem, stworzyłby jeszcze lep­
sze dzieła i drugą część „Fausta”
napisłaby bardziej zrozumiale.

(K)

panem i Krakowem przebył on

w 30 minut. Na Błoniach poja­
wiła się również karetka, odebra­
ła próbkę i odjechała na Prąd­
nicką. I my poszliśmy tym śla­
dem...

Dyr. Sanepidu dr Józef Kłyś:
„Jesteśmy najbliższą stacją Sa­

nepidu, która może przeprowa­
dzić badania stwierdzające obec­
ność jadu kiełbasianego. Wyko-
konuje się je bowiem na zwie­
rzętach, a my właśnie mamy ho­
dowlę specjalnie do celów ba­
dawczych. Przywieziona próbka
wstrzyknięta zostanie myszom i
po 72 godzinach będziemy mogli
stwierdzić na pewno czy -to byl
jad kiełbasiany.”

W sobotę dzwonimy na Oddział

Obserwacyino-Zakaźny Szpitala
w Zakopanem. Dyżuruje właśnie
ordynator Oddziału dr Alfred Ja­
kubowski:

„Wstępna ocena już z Sanepi­
du nadeszła, potwierdza ona na­
szą diagnozę. Chorego przywie­
ziono do nas w piątek, najpraw­
dopodobniej zjadł konserwę za­
każoną toksyną laseczki kiełba­
sianej. Nie jest w stanie bardzo
ciężkim, ale musi mu być poda­
na odpowiednia surowica, tak
postępuje się przy tego typu za­
truciach. Niestety są z tym kło­
poty, na razie bezskutecznie pró­
buję ją załatwić. Wszystko wska­
zuje na to, że surowicę ściągnie­
my ze szpitala w Nowym Sączu
i znowu będzie nam pomagać
helikopter.”

Przy zatruciu jadem kiełbasia­
nym pierwsze objawy u chorego
występują w 2—4 dni po spoży­
ciu zakażonego produktu. Są to
bóle głowy, zaparcia, zaburzenia
widzenia, mowy, połykania, upo­
śledzenie krążenia krwi. Toksyna
ta jest jedną z najsilniejszych
znanych trucizn. Do zachorowa­
nia dochodzi po spożyciu zakażo­
nych konserw warzywnych, źle
oczyszczonych lub wyjałowionych
albo nieświeżych konserw mięs­
nych. W Sanepidzie apelują —

jeżeli puszka jest wzdęta, bez­
względnie należy ją wyrzucić.

(kk)

KIEROWNICTWO
PRODUKCJI FILMU

„POLSKA HISTORIA KINA”
INFORMUJE

że w związku ze zdjęciami do
filmu w dniu 18 bm. przy bu­
dynku Teatru im. J. Słowac­
kiego o-d-stronu placu św. Du­
cha oraz przed wejściem głó­
wnym do Teatru,. w porozu­
mieniu z Wydziałem Komuni­
kacji Urzędu Miasta Krako­
wa, wprowadza się znaki za­
kazu zatrzymywania się. które
obowiązywać będą w godz.
7—23, natomiast w godz. 21—
23 obowiązywać będzie całko­
wity zakaz ruchu wszelkich
pojazdów ww. miejscu.

Brak zrozumienia dla niewin­
nych rozrywek w rodzaju pój­
ścia na mecz, czy wypicia kilku
kieliszków w towarzystwie przy­
jaciół, dążenie do równoupraw­
nienia w życiu rodzinnym oraz
brak dyplomacji w stosunkach z

teściową, to najczęstsze preten­
sje, jakie wysuwają "Włosi pod
adresem swych żon. I

ZAKŁAD remontowy — zatrudni
uczniów i absolwentów szkoły budo-
wlanej. Tel. 22-29-77_______ ________

POMIESZCZEŃ na zakład rzemieśl­
niczy (branża spożywcza) w Bieżano­
wie, Prokocimiu, Wieliczce — poszu­
kuję. Oferty 30785 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2_________________________
PIEC łazienkowy — sprzedam. Tel.
44-46-69______________________ g-30854
POKOJU od października, dla 2 osób
— poszukuję. Oferty 30787 „Prasa”'
Kraków, Wiślna 2_________________
LOKALU rzemieślniczego w Krako­
wie lub okolicy — poszukuję. Tel.
37-29-15, wieczorem___________ g-30856
POKÓJ do wynajęcia. Tel. 11-91-26
12 ROJOW z ulami — sprzedam. Staroń
Janina. Trzebinia, uL Swierczewskie-
go 65A.___________________________

NAD Sudołem zaginęła beżowa, kula­
wa kotka. Za znalezienie nagroda.
Wiadomość: tel. 21 -30-18, 34-26-94, Dan-
ka 5/73_____________________ g-30874
ATARI 800 XL — sprzedam. Tel. 66-
-80-73____________________ g-30876
CEGIELNIA — przyjmie zamówienia
w br. na cegłę paloną, pełną. Sawic­
ki, Kraków, ul. Bieżanowska 78/53.
______________ g-30880
RZEMIEŚLNIK zatrudni solidnych
murarzy, iliziarzy, lastrikarzy i po­
mocników. UL 15 Grudnia 1, tyiko
od 7 do 8___________________ g-30882

PRZYJMĘ na mieszkanie pielęgniar­
kę do opieki nad starszą panią. Tel. 22-

55-46________________________ g-30903
FRYZJERKA — podejmie pracę.
Oferty 30683 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2_____________________________
W CENTRUM Krakowa — poszukuję
lokalu na cel gastronomiczny. Oferty
30805 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka-
nia. Tel. 55-84-75, po godz. 17______

UCZCIWEGO znalazcę torby z doku­
mentami pozostawionej w tramwaju
lub w autobusie na trasie Kobierzyn
— Kozłówek w dniu 4 VIII proszę o

zwrot za nagrodą pod adresem: Ka­
tarzyna Wilk, Kozłówek, Okólna 5/76

WYNAJMĘ pokój, również z pełnym
utrzymaniem. Halina Gackowiec, Ra­
ba Niżna 162, tel. 20 g-30773

DZIAŁKĘ ogrodniczą — sprzedam.
Wieliczka, tel. 78-26-75 g-3072S
silnik burtowy TUmler 3 KM -

sprzedam. Tel. 76-15-10 . g-30732
PUSTAKI łęgowskie — sprzedam.
Tel. 12-12-14 g-30618
DACHÓWKĘ rozbiórkową, eternit,
drut zbrojeniowy — sprzedam. Kacz­
marczyk, Kraków, ul. Żabia 28a

GARAŻ do wynajęcia. Tel. 12-84-05
g-30633

W CENTRUM Wieliczki wydzierża­
wię kiosk kwiatowy. Wieliczka, tel.
78-26-75

_____________ g-30729
DUŻE mieszkanie, rejon 18 Stycznia,
K. Wielkiego — kupię. Tel, 33-81-65
ELEKTRYCZNY ogrzewacz wody, fro­
terkę — sprzedam. Tel. 21 -03-59
____________________________ g-30707
TELEWIZOR czarno-biały „Cygnus",
nowy — sprzedam. Tei. 55-95-32
__ _________________________ g-30746
VENUS, kolorowy — sprzedam. Tel.
33-94-98____________ ’_______ g-30738
STUDENTKA z dwójką dzieci — po­
szukuje od września do lutego po­
koju wraz z osobą do dzieci, przez
8 godzin dziennie. Bochnia! tel. 28-667
____________________________g-30757
M-2 — kupię. Częstochowa, tel. 545-94
___________________________ g-30818

ZLECĘ roboty koncesjonowanemu za­
kładowi remontowo-budowlanemu.
Tei. 66-42-86

__________ g-30641
ZATRUDNIĘ rencistów, emerytów w

dziale wulkanizacji i myjni samocho­
dowej. Kraków, Pachońskiego 67, przy
Ul. Fika.____________________g -30558

ŁADĘ 1,5 roczną — sprzedam. Tei.
11-08-25_____________________ g-30477
WINDSURFING — sprzedam. Tel. 21 -

-31-98
_________ ■________ g-29982

PRZYCZEPĘ towarową do Fiata lMp
— sprzedam Tel. 34-42-92, po godz.
17_____________________ g-30540
PRALKĘ automatyczną — sprzedam.
Tel. 22-05-46____________ g-30541
POWRACAJĄCY z zagranicy — po*
szukuje garsoniery. Czynsz płatny za

rok z góry. Oferty 30601 „Prasa" Kra-
ków, Wiślna 2________________ ,

PIĘKNĄ suknię ślubną, na wysoką
osobę — sprzedam. Tel. 66-28-02 lub
37-72-32____________ _____ g-30655
DZIEWIARKI w systemie pracy na­
kładczej (maszyny nr 5) — zatrudni
na dobrych warunkach przedsiębior­
stwo zagraniczne Kraków, tel. 66-40-
-86, 66-83-00 g-29339
MIESZKANIE 2—3-pokojowe, w Wie­
liczce — kupię. Wieliczka, tel. 78-13-57

g-30580
FIATA 131 160 CL. do remontu --

tanio sprzedam, Tel 22-65-86 g-30500
SPOKOJNY student — poszukuje
mieszkania. Oferty 30588 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2_________ - -

KSP „Oświata” w Krakowie, ul. Ma­
zowiecka 29 zatrudni na umowie-zie-
ceniu hospitanta języka angielskiego
1 niemieckiego. Szczegółowe informa­
cje: tel. 33-34-72, w godz. 8—15
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Statystyka prawdę powie

W drugiej połowie roku

przed II etapem reformy
I oto jesteśmy już w drugiej po­

łowie roku o czym przypom-
. niał Wojewódzki Urząd Staty-
. styczny przesyłając redakcjom

dane o sytuacji gospodarczej Kra­
kowa za okres od stycznia do
Iipca. Przedsiębiorstwa naszego
województwa z satysfakcją za­
pewne wykazały, że sprzedały
produkcję wartości 413 mld zł
tj. o prawie 33 proc, większą niż

przed rokiem, W cenach stałych
jest ten przyrost znacznie mniej
imponujący — wynosi bowiem
zaledwie 2,1 proc., a w 66jed­
nostkach (czyli aż w trzeciej
części badanych!) nastąpił spadek
wartości produkcji, a w trzech
przedsiębiorstwach — Zakładach
Zbożowo-Młynarskich, Skawiń­
skich „Koncentratach” i Spół­
dzielni „Cbemoplastyka” wartość

wytworzonych wyrobów
'

nawet
liczona w cenach bieżących jest
niższa niż w roku ubiegłym o

tej samej, porze. Wyprodukowano
też .mniej niż w ubiegłym roku
stali, sody bezwodnej, nawozów
fosforowych i... wyrobów spiry-

. tusowych.

Dane statystyczne są tu jednak
nieco zawodne, bo na przykład
głęboki spadek wartości produk­
cji w Zakładach Młynarskich wy­
nika z — arytmetyki. Od lu­
tego nastąpiła zmiana cen i do­
tacji — tymczasem produkcja
biegnie bez zmian (mimo że wio­
sną przez blisko miesiąc nie pra­
cował młyn w Tarnowie zalany
przez powódź). Każdy zaintere­
sowany zakład wskazuje też na

różne przyczyny spadku produk­
cji. W „Koncentratach” jest to
tak zwany „planowany postój
remontowy”, w lipcu — wydział
ekstrakcji Inki, w. sierpniu —

pieczywa cukierniczego, w „Che-
moplastyce” totalny brak surow­
ców reglamentowanych (dostają
7 proc, zamówionych) i zmiany
cen, które powodują opóźnienia
w sprzedaży, a. w „Polmosie” pro­
dukują po prostu wedle zamó­
wień rynku (zgodnie z Ustawą
nie wolno zakładom wytwarzać
„ponad plan”). (Oznacza to chy­
ba, że mniej pijemy — dobry

. znak).
. Przeciętne zatrudnienie jest
w tym roku w przemyśle niższe
o 1,7 tys. osób, w budownictwie
(krajowym) o 1,5 tys., a na bu­
dowach za granicą przybyło oko­
ło 500 osób.

Szacuje się, że niestety nastą­
pił w tym roku pewien spadek
wartości tzw. „produkcji budo­
wlano-montażowej” liczonej w

cenach porównywalnych, (tak­
że jeśli przeliczyć ją na jednego
zatrudnionego). Przeciętna płaca
w przemyśle wyniosła w okresie
od stycznia do Iipca z górą 31
tys, zł (w budownictwie o 2 tys.
mniej!) i pewnie niejeden kra­
kowianin zastanawia się kto u

licha wziął te pieniądze?
PONADTO:
HWPKSo

zmniejszyły się
towarów?

SI Do końca
mniej domów niż w roku ubie­
głym, Jak to nadrobimy?

8 Mamy znowu 19 tys. wol­
nych miejsc pracy. Rekord!

fl Jest w Krakowie o 6 tys.
więcej emerytów i rencistów niż

przed rokiem.
8 Dostawy ryb dla miasta w

pierwszym półroczu były mniej­
sze od dostaw w roku ubiegłym
aż o 16,8 proc.

® Wypłaty z kas banków są
większe od wpłat mimo sporego
ruchu turystycznego. Widać w

Krakowie nie ma co kupować!
(rtk)
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Przyszli studenci

powinni skorzystać!
Organizacja obozów adapta­

cyjnych to dobra tradycja Wy­
działu Akademickiego i Krakow­
skiej Rady Akademickiej ZK
ZSMP. Również w tym roku or­
ganizatorzy zapraszają wszyst­
kich przyszłych studentów, któ-
rzy rozpoczynają naukę w paź­
dzierniku. na taki właśnie obóz.
Wzorem lat ubiegłych odbędzie
się on na Śnieżmcy (I turnus —

25—31 sierpnia, II — 1—7 wrze­
śnia). Odpłatność wynosi 3 tys,
zł

Organizatorzy jak zwykle za­
dbali o atrakcyjny i bogaty pro­
gram. Będzie przegląd filmów
video, pełna informacja o uczel­
nianych przepisach i zasadach

'

studiowania, spotkania z wła­
dzami wszystkich krakowskich

. uczelni oraz przedstawicielami
organizacji studenckich. Można

'

będzie także zasięgnąć rady star-
i szych kolegów. Oprócz tego —

wycieczki turystyczne, dyskoteki,
ogniska.

Są jeszcze wolne miejsca. Chęt­
ni mogą zgłaszać się do 19 sierp­
nia w Wydziale Akademickim
ZK ZSMP al. Słowackiego 48
teł. 33-52-00 w. 31 łub 33-55-95.

(kk) I
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ponad 10 proc,
przewozy. Brak

Iipca oddaliśmy

Godz.
7.30. Za pół godziny

konsulat amerykański w

Krakowie zacznie przyjmo­
wać starających się o wizę. Jest

już kilkadziesiąt osób. Jest też.

jak zwykle, lista nazwisk. Ci,
którzy figurują na niej jako
pierwsi, koczowali na ulicy Sto­
larskiej całą noc. Mają ciepłe
kurtki, termosy, kanapki. Więk­
szość przyjechała do Krakowa z

innych stron. Najczęściej z Pod­
hala. Mają pewność, że zostaną
przyjęci.

Godz. 8.30, Na liście już 160
osób. Do konsulatu weszły pierw­
sze dwie piętnastki. Czeka trze­
cia grupa. Niektórzy nie napisa­
li jeszcze podań. Za chwilę ma­
ja wynieść odpowiednie druczki
W środku będzie czas na uzupeł­
nienie dokumentów. A potrzeba
ich sporo. Oprócz paszportu waż­
nego minimum na rok w momen­
cie starania się o wizę, dwóch
fotografii i dwóch podań trze­
ba przedstawić „dokumenty wska

zujące, że pobyt w USA ma

charakter wyłącznie turystyczny,
i że się opuści USA w określo­
nym terminie”. Te dokumenty
to: potwierdzone notarialnie za­
proszenie, dowód współmałżonka,
metryka ślubu (ewentualnie akt

zgonu współmałżonka lub akt
rozwodu), korespondencja od
°soby zapraszającej, akt notarial-

Samo życie

Problem farby i niechęci

Czy powstanie w Krakowie

ścieżka rowerowa?
— O co chodzi? Przecież rowe­

rzyści są pełnoprawnymi ucze­
stnikami ruchu drogowego na

zwykłych jezdniach?
— A właśnie, że nie... są dys­

kryminowani, lekceważeni i
zwalczani przez zmotoryzowa­
nych.

— No dobrze, można by wy­
znaczyć specjalną ścieżkę, która
jednał powinna być fizycznie,
nie tylko optycznie oddzielona
od ciągu pieszego. Nie wystar­
czy namalowanie linii. Trzeba
postawić barierkę.

— Na to nie zgodzi się ochrona

zabytków, poza tym nie mamy

pieniędzy. Może zatem ustawić

gazony z kwiatami?
— Dziecko

schowa się
wpadnie pod

Prawie we

Europy, a także w . w.ielu mia­
stach w Polsce istnieją specjal­
nie wydzielone drogi dla rowe­
rzystów. W Krakowie nie ma

ucieknie mamie,
za kwietnikiem,

rower j co wtedy?
wszystkich krajach

Konkurs o Berlinie

przedłużony
Wojewódzkie Porozumienie

Związków Zawodowych w Kra­
kowie poinformowało nas, że w

związku z licznymi telefonami
dzieci proszących o przedłużenie
konkursu „750-lecie Berlina” or­
ganizowanego wspólnie z Ośrod­
kiem Kultury i Informacji NRD

w Krakowie — termin nadsyła­
nia' odpowiedzi na pytania za­
mieszczone w „Echu Krakowa”

16 Iipca br. jak j wspomnień,
zdjęć lub innych prac pisemnych
obrazujących pobyt wakacyjny
w NRD — dzieci w wieku od
10—14 lat mogą nadsyłać do koń­
ca września 1987 r. pod adresem

WPZZ 31-011 Kraków, pl. Szcze­
pański 5, z dopiskiem na koper­
cie „Konkurs”. ż

dotychczas anj jednej. Dyskusje
na ten temat trwają już 8 lat.
O prawa cyklistów upomina się
Polski Klub Ekologiczny, który
< hc'alby na początek wydzielić
cha nich dwumetrowej szerokości
pas na deptaku wzdłuż alei
Trzeciego Maja. W piątek odby­
ła się w tej sprawie kolejna wi­
zja lokalna z udziałem reprezen­
tantów licznych urzędów, i or­
ganizacji. Początkowo niektórzy
członkowie komisji . mnożyli
trudność; według znanego od
dawna scenariusza. Niewiele bra­
kowało, aby decyzję w sprawie
ścieżki rowerowej scedowano na

samego prezydenta Krakowa,
przebąkiwano również o potrze­
bie konsultacji społecznych. W
końcu . jednak, dzięki poparciu
zastępcy naczelnika Krowodrzy
Stanisława: Trojańskiego i zde­
cydowanej postawie działaczy
PKĘ „i, LOP udało się przełamać
opór przedstawiciela.

'

Wydziału
Komunikacji UMK. który sprze­
ciwiał się j.ipieszpni.u ruchu pie-
szego z .rowerowym’- - (tak, jakby
to właśnie bezsilnikowy jednoślad
był największym zagrożeniem dla
przechodniów) i obawiał się pro-
testówt?). społeczeństwa. Posta­
nowiono, że ścieżka na deptaku,
po którym i tak dzisiaj jeżdżą
rowerzyści, powstanie. Oczywi­
ście po sporządzeniu odpowied­
niego projektu, pozytywnie zao­
piniowanego przez właściwe u-

rzędy i instytucje. Być'może zo-

star.ie wytyczona jeszcze w tym
roku. Jeżeli znajdzie się biała
farba na namalowanie linii... (ar)

Beckett w Teatrze 38
Od 18 sierpnia wznawia

działalność po wakacyjnej przer­
wie Teatr 38 spektaklem „Frag­
menty Dramatyczne Samuela
Bccketta” w reżyserii Piotra
Szczerskiego. Ta najnowsza pre­
miera jest konstrukęją opartą na

trzech utworach Samuela Bec-
ketta nie prezentowanych do­
tychczas w Polsce. Spektakle roz­
poczynają się o godz. 19.30, a

bilety na nie można nabywać
na. godzinę przed ich rozpoczę-
c:em w kasie Teatru 38 — Ry­
nek Gł. 7. (x)

WKKOOWJE

Przed 80 laty

Kolejka do... Ameryki
ny o posiadaniu nieruchomości,
wieloletnia książeczka oszczędno-

'

ściowa, zaświadczenie z banku o

posiadaniu konta A, zaświadcze­
nie o urlopie z zakładu pracy,
zaświadczenie o zarobkach, wy­
ciągi z aktu urodzenia dzieci
(dot. osób młodych). Wszystko to
na dowód, że się do Polski ma

po co wracać.
Wchodzi kolejna grupa, lecz

nikt jeszcze ze środka nie wy­
szedł, Coraz więcej czekających
Rośnie napięcie. Nikt nawet nie
ma ochoty wymieniać informa­
cji. Ktoś powiedział, że dwa dni
temu tylko
wizy. Mało,
małżeństwo.
Ona była u

mu. On nie
więć lat. Teraz, gdy siedemdzie­
siątka blisko, zdecydował się
lecieć. Nie ma żadnych dodatko­
wych papierków. Po co? Przecież,
wiadomo, że jedzie zobaczyć sy­
na. Może ostatni raz. Pytają, ile
kosztuje bilet na samolot. Trze­
ba mieć przeszło trzysta tysięcy
albo dużo dolarów.

10 proc, otrzymało
Przychodzi starsze

Mają syna w USA.
niego dwa lata te-
widział syra dzie-

— Pani, o bilet to ja się będę
pytać jak mi dzisiaj wizę dadzą.

Moment odprężenia. Luksuso­
wym „fordem” podjechał jeden
z pracowników konsulatu. Nie
może zgasić silnika. Nerwowy
śmiech — Niech sobie kupi „ma­
lucha”, nie będzię mieć
problemów.

Jest kilka rodzin. Liczą chyba
na cud. Mało kto wierzy, że

’ lu­
dzie w kwiecie.. wieku z dwoj­
giem nastoletnich dzieci wybiera­
ją się do USA turystycznie. Cóż,
trzeba to sprawdzić na własnej
skórze.
.— Nie mam konta, nie mam

nieruchomości. Ale muszę dostać
tę wizę. Siostra załatwiła mi tam

lekarza. Robili mi u nas opera­
cję na ucho, ale coś im nie wy­
szło. Tam mam mieć drugą ope­
rację. Siostra jest pielęgniarką
— zwierza się jedna z pań.

Kolejka jest raczej małomówna.
Nikt nie wspomina o swoich pla­
nach, nikt nie mówi o rodzinie.
Wychodzą pierwsi. Nie przyzna­
ją się do odmowy. Nie wolno
stać przy drzwiach konsulatu,

takich

więc o załatwieniu sprawy moż­
na -wnioskować tylko z

chów. Ale
uśmiecha.

Na jedną
wypada po
jące. Ci są bardziej zdenerwowa­
ni, niż. gdyby , sarni jechali.

Godz. 12.00. Zostało jeszcze
przeszło czterdzieści osób. Po
chwili wychodzi urzędnik i pro­
si wszystkich do środka — Teraz
poleci błyskawicznie. — Wszyscy
wyjdą z odmową — straszy cze­
kający na. córkę.

I tak jest codziennie. Na ulicy
Stolarskiej egzystują dwie ko­
lejki. Jedna przed konsulatem
USA, druga przed francuskim. W
tej drugiej jest więcej przyjez­
dnych. Mają rozkładane krzeseł­
ka. większe termosy. Są nawet

koce, żeby w nocy nie zmarznąć.
Tam trochę przyjemniej, bo czeka
się przed kościołem. Naprzeciwko
konsulatu USA są kramy rze­
miosła. Stoją betonowe kwietni­
ki i od czasu do czasu ktoś ma

pretensje, że
’

się na nich! siedzi.

Godz. 16.00. Przed konsulata­
mi jest już pusto'. Dopiero za

kilka godzin zacznie ustawiać się
kolejka na następny dzień. Mo­
że jutro dadzą więcej wiz...?

(JGH)
Fot.: STANISŁAW MAKAREWICZ

uśmie-
większość się nie

osobę w konsulacie
dwie osoby asystu-

loka-
Faci-

ani

Dylemat...
Fot. S. MAKAREWICZ
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Nasz telefon 22-89-87
Czytelnicy mówią; że:
• niewesołe życie mają

torzy bloku 12A przy ul.
miech, ani otworzyć okna,
przewietrzyć mieszkania, bo po­
jemniki na śmieci zamiast w zam­
kniętych pomieszczeniach
na zewnątrz. Interwencje
ministracji nie skutkują,

• przy ul. Szewskiej
oficynie wyremontowano
nek, co z tego skoro z

nej rynny woda leje
cebra,

• przy ul. Cienistej,
ku nr 61 odkryta jest .

ka, tylko dzięki pilnującym ma- :

mom żadne z dzieci dotąd w nią
nie wpadło,

• ul. Gwardii Ludowej roz­
kopana od lat. Trudności z prze- f
jazdom mają autobusy, samocho- ‘

dy. Jak długo to jeszcze potrwa?
. (dag)

stoją
w ad-

14w
budy-

oberwa-
się jak z

koło blo-
studzien-

Uwaga!
W związku z remontem torów

kolejowych i przejazdu kolejo­
wego w ul. Łokietka w dniu
18.08.87 r. w godz. 8—14 autobu­
sy linia mr „120”, „150”, „220’’zo*

. staną, skierowane w obu; kierun­
kach przez ul., ul. Pachońskiego,
Zielińską, Glogera,. Na -Zielonki
i dalej po swoich trasach.

dl

17 VIII 1907 r.

O Wczoraj w Krakowie, w

domu hr. Chomętowskiego przy
ulicy Krupniczej L. 17 zmarł
KAROL POTKANSKI, docent

prywatny Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, wybitny znaw­
ca heraldyki, prehistorii, ar­
cheologii, językoznawstwa; wy­
dawca źródeł do historii Pol­
ski. Pierwotne dzieje naszego
kraju były niwą, którą upra­
wiał, z której dobywał plony
znakomite. — Osadnictwo ple­
mienne, obrzędy prastare, po­
dania mityczne, odgraniczanie
ich od jądra historycznego, za­
gadnienia sporne w poszcze­
gólnych wydarzeniach, ustale­
nie faktów, epoki, dat — i tak
coraz dalej najrozmaitsze kwe­
stie, z całego średniowiecza na­
szego aż do wieku XVI. Oto
obraz działalności, która w

miarę czasu i sił wypełniał.
A każda jego praca to rzecz

pisana tak, że bez żadnego
nrzygotowania może ją czytać
każdy człowiek, a czytać ją
będzie z prawdziwą przyjem­
nością. — Miał w sobie coś z

typu szlachetnego Anglika od­
dającego się nauce dla nauki,
miłującego wiedzę ponad
wszystko, dążącego ciągle ku
prawdzie — z zaparciem się
innych myśli czy względów.
Nauka była całym jego ży­
ciem. Można powiedzieć, że

poświęcił się jej tak, jak za­
konnik, że jej ślubował siły
swe . wszystkie. — Zdumiewa­
jąca. była ilość pracy, którą
wkładał w swe rozprawy.
Biorąc rzecz jego do ręki mo­
żna było z góry być przeko­
nanym, że nie pominął nicze­
go, a dociekał w zapamiętało- 1
ści badacza do takich źródeł, 1

'

jakich wyzyskanie zdawało się i
niepodobnem. — Był zwięzły. I

I Kto inny napisałby rzecz kił-
| kakroć obszerniejszą. On wa-

I żył każde słowo, a we wnio-
l skowaniach był aż prawie

przesadnie dokładny... — Nie­
stety, za mało się u nas prze-

1 dostaje prac historycznych do
i ogółu czytających (...) wsku-
i tek tego dopiero przy sposo­

bności zgonu jakiegoś uczo- ,

nego naszego dwiaduje się
[„społeczność .wykształcona, a

więc, kwiat narodu, że on

istniał i że pisał niepospolite
prace.

Szanse na wygraną są minimalne, ale na pocieszenie pozostaje
dreszczyk emocji. Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

Interweniowaliśmy i...
W odpowiedzi na krytyczną no­

tatkę dotyczącą placu Imbramow-
skiego otrzymaliśmy wyjaśnie­
nie od dyrektora Zbigniewa La­
cha z Powszechnej Agencji Han­
dlowej.

„Plac hurtowy płodów rolnych
czynny jest całą dobę i cały ty­
dzień od niedzieli godz. 6 do
soboty godz. 7. W niedzielę do
godz. 14 na placu odbywa się
giełda samochodowa, a sobota
przeznaczona jest na gruntowne

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
# 16.30 — Nowohuckie Cen­

trum Kultury, pl. Centralny —

Koncert zespołu folklorystyczne­
go z Irkucka. Wstęp wolny.

# 18 — Pawilon Wystawowy
BWA, pl. Szczepański 3 a. — O-
twarcie wystawy Nowej Darm-

stadzkiej Secesji „POSTAWY ’87”.

JUTRO O GODZINIE:
#17 — NCK — Koncert Ze­

społu Pieśni i Tańca „NOWA
HUTA”. Wstęp wolny; o 16.30 —

Projekcja filmów fabularnych dla
młodzieży i bajek dla dzieci. Za­
mówienia zbiorowe teł. 44-07-71.

# 19 — Cetntrum Kultury Stu­
dentów AR „BUDA”, al. 29 Li­
stopada 50 — Spotkanie z akto­
rem — Emilią Krakowjką.

sprzątanie placu. Czynności te

utrudniają kierowcy samocho­
dów z towarem do sprzedaży.

Plac jest sprzątany na bieżąco
przez całą 'dobę, jednak napływ
samochodów oraz zaśmiecanie
placu przez wszystkich przywo­
żących towar szczególnie w okre­
sie wzmożonego handlu (czer­
wiec—wrzesień) powoduje sy­
tuację krytyczną pod względem
utrzymania czystości. Brak
sprzętu specjalistycznego do u-

sunięcia pełnych kontenerów
przez PAH oraz brak możliwo­
ści zdobycia tego sprzętu powo­
duje konieczność korzystania wy­
łącznie, z usług MPO, które czę­
sto nie wywiązuje się ze swoich
zadań. W tej sytuacji jesteśmy
bezsilni.

Szalety na placu zostały pod­
palone przez nieznanego spraw­
cę i uległy zniszczeniu. W to

miejsce postawiono szalety pro-
< wizoryczne do czasu wykonania

nowych ubikacji. Sprawa ta cią­
gnie się od 1973 r.. .

PAH ze swojej strony dołoży
wszelkich starań o zmianę istnie­
jącego stanu rzeczy, o poprawę
warunków sanitarnych. Musimy
jednak otrzymać większą pomoc
ze strony naczelników dzielnic,
którzy są właścicielami i gospo­
darzami placów.”

(ms)
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Panu

inż. ANTONIEMU MLEKO

Z-cy dyrektora Miejskiego
Parku i Ogrodu Zoologicznego
w Krakowie; składamy wyrazy
głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci Ojca.

Dyrekcja i pracownicy
MP1OZ

PRZYJMĘ starszą panią na mieszka­
nie (samotną). Nowy Prokocim, ul. |
Kurczaba 11/40.

M-2 zamienię na takie samo lub wię­
ksze. Tel. 47-25-37.

M-3, 40 m*. w Radomiu — zamienię
na podobne w Krakowie, dzielnica
obojętna, chętnie Nowa Huta. Kurd-
wanów. Oferty 28985 „Prasa” Kraków,
Wiśina 2.

MIESZKANIE 40 mt, parter, centrum,
Dębniki — sprzedam. — Oferty 28946
„Prasa” Kraków, Wiśina 2.

PRZETARGI

PRACA

TECHNIK dentystyczny, rutynowany,
potrzebny do współpracy z lekarzem.
Oferty 30251 „Prasa" Kraków, Wiśina 2

GDYNIA! 3-pokojowe, 60 mt, spół­
dzielcze — zamienię na równorzędne
w Krakowie. — Oferty 29040 „Prasa”
Kraków, Wiśina 2.

2.

3.

4

zużycie 70 proc.,

MĘŻCZYZNA 39-letni, zdyscyplinowa­
ny, bez nałogów, wykształcenie śre­
dnie techniczne, prawo jazdy kat.
ABCT + E plus uprawnienia na

dźwigi samochodowe kat. II — podej-
mie pracę, najchętniej w firmie no

lonijnej lub prywatnej. Oferty 28923
„Prasa” Kraków, Wiśina 2.

PSYCHOLOG, samotna, pracująca —

poszukuje niekrępującego pokoju. —

Czynsz płatny miesięcznie. — Oferty
29042 „Prasa” Kraków. Wiśina 2.

PRZYJMĘ dozorcostwo lub inną pra­
cę z mieszkaniem. Tel. 44-10-78.

ZATRUDNIĘ rencistę ślusarza umie­
jącego spawać elektrycznie. Pracow­
nia ślusarska — Kazimierz Suder —

Kraków, ul. Zamojskiego 79.

CENTRUM Kielc! — Dwupokojowe,
57 mi, budownictwo międzywojenne
— zamienię na Kraków. Oferty 29143
„Prasa" Kraków, Wiśina 2.

LAKIERNIKÓW i blacharzy samocho­
dowych, samodzielnych — przyjmić
zakład lakierniczo - blacharski, Kra­
ków, ul. Kosocicka 8 (za Prokoci­
miem). g-29397

MIESZKANIE 1—2-pokojowe, tylko
centrum — kupię. Oferty 29030 „Pra­
sa” Kraków, Wiśina 2.

2 POKOJE z kuchnią, 52 mi, Super-
komfortowe — do wynajęcia. Płatne
z góry za rok. Oferty 29022 „Prasa”
Kraków, Wiśina 2.

FIAT 125 — przyczepa bagażowa,
przyczepa kempingowa, gotówka, pra­
wo jazdy kat. I, uczciwy — podejmie
współpracę lub Inne propozycje. —

Oferty 28855 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje miesz­
kania lub domku jednorodzinnego w

Krakowie lub okolicy. — Oferty 29202
„Prasa” Kraków, Wiśina 2.

INFORMATYKÓW
do pracy w systemie

■operacyjnym
Xenix

zatrudni

PrzedsiębiorstwoPolonijno-Żagraniczne
„ITM” w Krakowie

tel. 11-84-44, 11-84-51
K-7393

NAUKA

MATURA eksternistyczna systemem
przyspieszonym. Rychlicki, tel. 33-75-24
____________________________ g-27067
UDZIELAM lekcji gry na akordeonie
i fortepianie. Policht, tel. 48-06-15

MATRYMONIALNE

JAPOŃCZYK — pozna panią w wie­
ku 18—27 lat. Cel matrymonialny.
Oferty 29363 „Prasa” Kraków. Wiśina 2

KTÓRY z wartościowych panów. 54—
62. powyżej 170. domator, zaradny,
posiadaiący zanikające wśród ludzi
cechy dobroci, uczciwości, delikatno­
ści — zechce przerwać swoją samot­
ność i zaprzyjaźni się z niepalącą,
nieszczupłą. o korzystnym wyglądzie
wdową. Ce! matrymonialny. Oferty
25ą?5 „Prasa” KrakóW..Wi?ln.a ?

SAMOTNĄ, dobrej prezencji o wielu
zainteresowaniach, pozna kulturalne­
go. inte’igentnego. Pana , około ^sie-
demdziesiątki. Cel ręatrymbńia^yi —

Oferty kierować 29016 „Prasa” Kra­
ków, Wiśina 2.

KAWALER lat 30, wykształcenie śre­
dnie, bez nałogów, wierzący — po­
zna Panią do lat 32. bez nałogów —

uczciwą, wierzącą. Ceł matrymonial­
ny. — Oferty 26731 „Prasa” Tarnów;
Krakowska 12.

KUPNO

STARE widokówki, listy jenieckie —

kupię. Tel. 22-47-35 g-28333
PIANINO kupię. Oferty 25370 „Prasa”
Kraków, Wiśina 2

KINESKOP do Junost II, butlę gazo­
wą 11 kg — kupię. — Tel. 48-52-00 .

wewn. 411. g-28736
WANNĘ żeliwną 140 cm — zamienię
na 100 cm lub kupię. Tel. 11 -29-32.

SPRZEDAŻ

ZASTAVA 1100 — listopad 1979, stan

dobry — sprzedam. Tel, 55-4,1-18.
KARNISZE metalowe z osłoną poeca
sklep. Kraków, Długa 30 g-29377
TRUSKAWKI najlepszych odmian-
,.Redgaunt'et”, „Faworytka”, „Anana­
sowa” najwcześniejsza, wysyłam naj­
mniej 109 szt. Cena 6 zł za sztukę.
Urszula Burkiewicz, 78-530 Wierzchowo

GRZEJNIKI aluminiowe, 120 szt
sprzedam. Tel. 33 -C0-73, 21-54-27.

WIĘKSZĄ ilość surowca tartacznego,
bukowego — sprzedam. — Września,
tel. 813-22. g-29116
SILNIK, zawieszenie przednie, przy-
czepkę Wołgi, silnik Mercedesa, skrzy­
nię biegów Syreny, aparat autogeni-
czny, sztancę — sprzedam. — Tel.
12-68-27 . g-29071
SZTUĆCE srebrne na 6 osób, okres
secesji — sprzedam. — Oferty 29161
„Prasa” Kraków, Wiśina 2.

ZAMIENIĘ drut stalowy śr. 4 mm,
1600 kg, nadający się na siatkę ogro­
dzeniową. na płaskownik 50X8 lub 6,
oraz stal okienną 30X25, 500 kg — na

kątownik 35X35, 45X45. Pracownia
ślusarska. Kazimierz Suder. Kraków,
ul. Zamojskiego 79, do godz. 15.

MAŁY eternit, 3000 — sprzedam. Tel.
78-30-96, rano do 8.

Tv KOLOROWY „Simens”, piękne
kieliszki, sztućce, dewizkę do zegar­
ka — sprzedam. Teł. 22-72-38, wieczo­
rem. g-28687
COMODORE C16 — sprzedam. Tel.
22-51-93, do godz. 15.

LOKALE

MIESZKANIA, domy — pośrednictwo
handlowe, Bytomska 11/33, tel. 33 -81-65,
poniedziałki, czwartki g-28701/29172
MIESZKANIA — domy, kupno-sprze-
da, pośrednictwo 18 Stycznia 55/55.
wtorki, czwartki g-26441
MIESZKANIE w Krakowie — kupię.
Oferty 30539 „Prasa” Kraków, Wiśina 2

MIESZKANIA, domy, parcele — kup-
no-snrzedaż — Glajcar, Zamojskiego

75. -torki, czwartki (13—18), tel. 66-
67-91 g-28716

'

DO wynajęcia pokój lub pokój z ku­
chnią na rok albo dwa od września,
najchętniej małżeństwu czekającemu
na mieszkanie spółdzielcze lub osobie
samotnej. Raba niżna koło Rabki. —

Czynsz co miesiąc. Bogusława Wajda,
34-631 Raba Niżna 130, k/Rabki-Zd ro­
ju. g-28680
DUŻY pokój z kuchnią, superkom-
fortowe, ul. Fr. Nullo, z telefonem —

zamienię na podobne w innej dzielni­
cy. — Oferty 28659 „Prasa” Kraków.
Wiśina 2.

POKOj. kuchnia, telefon. Kraków —

Przegorzały — odstąpię studentkom. —

Teł. 21 -50-96. g-28537

NIERUCHOMOŚCI

KRAKÓW-Kliny! Połowę bliźniaka,
nowego, ogrzewanie gazem — sprze­
dam. Oferty 96873 Wrocław, Prasa,
Podwale 62.

MIESZKANIA, nieruchomości — no-

ś-ędnictwo — Mańkowski, Mogfska
17A tel. 12-09-04, wtorki, czwartki
(10—17) g-30391
KRAKÓW; Dom drewniany, do re­
montu — zamienię na mieszkanie w

Myślenicach lub inne propozycje. —

Oferty 28942 ,,Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2.

GOSPODARSTWO rolne w dzielnicy
Nowa Huta — sprzedam. — Oferty
29140 „Prasa” Kraków, Wiśina 2.

3/4 DOMU, Kraków — Krowodrza —

wolny pokój z przynależnościami, w

perspektywie 2 dalsze mkoje — sprze­
dam. Gniezno, tel. 69-57.

s DOM jednorodzinny, piętrowy z gara­
żem i warsztatem, c. o ., na 10-arowej
działce, w. miasteczku podgórskim —

sprzedam. Teł. grzecznościowy 44-87-94
- po 18. g-29048
UWAGA! Zamienię dom z parcelą bu­
dowlaną (uzbrojoną), w Krakowie na

Woli Duchackiei - Zachód — na M-2
własnościowe albo M-3 spółdzielcze.
W obu przypadkach korzystnie -

ewentualnie sprzedam. — Oferty 28965
„Prasa” Kraków, Wiśina 2.

PARCELĘ budow’ana — kuplę. Te’.
55-71 -72. g-29S75

UStUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie, wo­
skowanie — Klara, tel. 37-85-97 g-28959
UKŁADANIE, cyklinowanie parkie­
tów — Kruszak, tel. 48-58-38 g-29089

CYKLINOWANIE, lakierowanie — Le-
niart, tel. 12-47-82 g-29154
CZYSZCZENIE dywanów — Zawadzki,
tel 47-20-83 g-30036

CYKLINOWANIE, lakierowanie - Za-
walonka, tel. 48-58-35 g-26507
W TERMINIE trzydniowym wykonuję
usługi w zakresie: montaż zamków,
zabezpieczenia przeciwwłamaniowe.
tapicerki drzwi (18 odcieni), uszczel­
nianie okien, montaż zaczepów okien
nych. Pisemna gwarancja, rachunki,
kosztorysy. Iwański, tel. 12-39-05

CYKLINOWANIE, układanie mozaiki,
lakierowanie — Grodziński, tel. 55 -20-
85 g-28672
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Wojcieszak, tel. 33-28-93 g-28376

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie. woskowanie parkietów, mozai­
ki Kurdziel, teł. 66-96-16 g-28895

WYKONUJĘ bramy, balustrady, ogro­
dzenia, kraty okienne itp. Ślusarstwo
usługowe — Kazimierz Cydzik, ul.
Siarczanogórska 6 g-30101
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
Wap-em. Paciorek. Teł. 47 -40-25

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Makowski, tel. 47-27-32 g-29791

MALOWANIE, tapetowanie — Janik,
ul. Wałowa 4/1, godz. 16—20 g-30193
MONTAŻ segmentów meblowych, ku­
chennych. pokojowych, boazerii —

Hudzikiewicz, teł. 22-33-73. g-25528

RÓŻNE

ZAMIENIĘ nowego Fiata 125 p — na

działkę budowlaną łub sprzedam. —

Oferty 28902 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

KUPIĘ lub wydzierżawię garaż w re­
jonie Salwatora, Błoń. — Oferty 28762
..Prasa” Kraków. Wiśina 2.

POSIADAM Zuka, lokal. — Oczekuję
propozycji. Oferty 28893 „Prasa” Kra­
ków. Wiśina 2.

PRODUKUJEMY parkiet z materia­
łów powierzonych oraz częściowo
własnych. Adam i Jerzy Swidergał,
Grodzisko, k. Zatora, woj. bielskie.

A-127

POSIADAM lokal 50 ms, okolica Swo­
szowic, pełne wyposażenie, telefon
oraz samochód i ewentualnie gotówkę.
Oczekuję udokumentowanych propo­
zycji. Oferty 30866 „Prasa” Kraków,
Wiśina 2.

ZUP „Cotninex” Spółdzielnia Pracy w Krakowie, ul. św. Jana 15,
ogłasza I PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż n/w. po­
jazdów:
1. ZIŁ 555, nr rej. KRD-5I4B, rok prod. 1979, zużycie 85 proc., cen*

wywoławcza 102 000 zł
Syrena R-20, nr rej KRB-816Y, rok prod. 1975, zużycie 60 proc.,
cena wywoławcza 138 000 zł
STAR A-29-Osinobus, nr rej KRA-499D, rok prod. 1979, zużycie
75 proc., cena wywoławcza 375.000 zł
JELCZ 3W317-wywrotka, nr rej. KRB-768C, rok prod. 1980, zuży­
cie 75 proc, cena Wywoławcza 738.250 zł

5 FIAT 125p, nr rej. KRA-828N. rok prod. 1980,
cena wywoławcza 329 400 zł

6. MULTICAR M24, nr rej. KRB-939S, rok
proc., cena wywoławcza 370.000 zł

7. ŻUK A-ll, nr rej. KRA-055C, rok prod.
cena wywoławcza 380 000 zł

8. ŻUK A-13B, nr rej. KRB-176U, rok prod.
cena wywoławcza 277.197 zł

W/wym pojazdy można oglądać:
Poz. 1—6 — KPRI Nr 2, Kraków, ’al. Planu 6-letniego (Fort Pszor-

na), w poniedziałki i środy, w godz. 10—13.
Poz. 7 — Krakowskie Przedsiębiorstwo Produkcji Materiałów Bu­

dowlanych — Baza, ul. Balicka 2, w noniedziałki j środy, w godz.
10—13.

Poz. 8 — „Hydropol” — Baza, ul. Przewóz 2, w poniedziałki i
środy, w godz. 10—13.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić
najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie ZUP „Cominex”, Kra­
ków, ul. św. Marka 11 a.

Przetarg odbędzie się dnia 01. 09. 1987 r., o godz. 10, w Krakowie,
ul. św Jana 15

Zastrzega się prawo odwołania luib unieważnienia przetargu bez
obowiązku podawania przyczyny.

OBWIESZCZENIA

prod.

1978,

1980,

1979, zużycie 50

zużycie 70 proc.,

zużycie 65 proc.,

K-7315

I

Przedsiębiorstwo Eksportu

X

X

K-7640
X

Wewnętrznego ,,PEWEX”
30% BONIFIKATY

przy zakupie niektórych:

tapet papierowych i winylowych
szkła „Duralex”.

■0 garnków żaroodpornych
płytek ceramicznych

■O gazowych grzejników wody
O reduktorów ciśnieniowych
0 podgrzewaczy do potraw
•0 termosów obiadowych

Zapraszamy do naszych sklepów.

x
x
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Prawomocnym, orzeczeniem Kolegium Rejonowego d.s. Wykroczeń
przy Naczelniku Dzielnicy Kraków-Sródmieście z dnia 11 czerwca

1987 r. nr 1872/87, Władysław Piórecki, syn Walentego, ur. 30.05.
1948 r., zam. Kraków, ul. Mochnaniec 26, obwiniony o to, że dnia
14 lutego 1987 r. około godz. 2,30 w Krakowie na ul. Straszewskiego
kierował samochodem marki Wołga, ńr rej. KRB-504B, będąc w sta­
nie po użyciu alkoholu, nie mając uprawnienia do kierowania po­
jazdami (prawa jazdy) i w celu uniknięcia kontroli nie zastosował
się do sygnału osoby uprawnionej dc- kontroli ruchu drogowego na­
kazującego zatrzymanie pojazdu, został ukarany karą zasadniczą
grzywny w wys. 50.000 zł oraz karami dodatkowymi — zakazem pro­
wadzenia pojazdów mechanicznych na okres 3 lat i podaniem orze­
czenia do publicznej wiadomości w prasie na kos-zt obwinionego.

K-6760

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d.s. Wykroczeń
przy Naczelniku Dzielnicy Kraków-Sródmieście z dnia 29 maja
1937 r. nr 666/87. Eugeniusz Modrzejewski, syn Henryka, ur. 6.09.
1950 r., zam. Katowice, ul. Dawida 14/25, obwiniony o to, że dnia
7 lutego 1987 r. około godz. 1,10 w Krakowie na ul. Szpitalnej kie­
rował samochodem osobowym marki Fiat 126p, nr rej. BBG-5525,
będąc w stanie po użyciu alkoholu przy stwierdzonym u n ie po stę­
żeniu alkoholu we krwi w ilości 2,0 promille oraz nie posiadał przy
sobie wymaganego dokumentu do kierowania pojazdem (prawa jaz­
dy), został ukarany karą zasadniczą grzywny w wys. 40.000 zł oraz

karami dodatkowymi — zakazem prowadzenia pojazdów mechanicz­
nych na Okres 2 lat i podaniem orzeczenia do publicznej wiadomości
w prasie na koszt obwinionego. K-6606

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

w Krakowie, ilu! Halicka 9

zatrudni
inżynierów budownictwa lądowego na stanowiska kierow­
ników budów i majstrów

♦ kierownika działu eksportu — wymagana praktyka i zna­
jomość języków obcych

♦ kierowników magazynów i magazynierów
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia

i Eksportu w Krakowie, ul Halicka 9, tel. 21-29-80.
,• K-7068

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO
„PZL-Kraków” w Krakowie,

ul. Wrocławska 53,

zatrudni
na KORZYSTNYCH WARUNKACH

...acowników z praktyką oraz absolwentów
szkół zawodowych oraz techników

w n/wym. ZAWODACH:
— tokarz
— operator obróbki skrawaniem
— ślusarz maszynowy i remontowy
—- frezer
— szlifierz
— spawacz gazowy i elektryczny
— elektromonter
— monter instalacji sanitarnych

oraz pracowników bez kwalifikacji z możliwością
szybkiego wyuczenia zawodu

Wynagrodzenie wg wysokich stawek przysługujących na

podstawie nowego systemu płac.
Na terenie Wytwórni organizowane są systematyczne kursy

pozwalające zdobyć uprawnienia:
— spawacza gazowego i elektrycznego
— spawacza w osłonie argonu i COt
— operatora wózków akumulatorowych ! spalinowych

Ponadto Wytwórnia zatrudni na korzystnych warunkach
płacowych:

— inżynierów mechaników na stanowiska technologów
i programistów

Wytwórnia zapewnia swoim pracownikom:
O pełne świadczenia socjalno-bytowe
O wypoczynek we własnych ośrodkach w kraju (Rabka,

Gródek n/Dunajcem, Lanckorona, Przewięź) i za granicą
(Bułgaria)

— kredyt na zagospodarowanie dla absolwentów szkół

technicznych
— możliwość wstąpienia do Zakładowej Spółdzielni Miesz­

kaniowej (budowa domów rozpoczęta)
Informacji udziela oraz przyjęć dokonuje Dział Kadr i Szko­

lenia, Kraków, ul. Wrocławska 53, teł. 33-18-55, wewn. 337
lub 203.

K-6153

F.

„COCOM” Sp. z o.o.

skr. poczt. 484
40-009 Katowice, ul. Warszawska 11

teł. 53-71-46, 53-84-09, tix 315769 cocom p’

przyjmiemy do sprzedaży
na korzystnych warunkach:

— magnetowidy VHS
■— odtwarzacze VHS
— telewizory powyżej 20”, prod. zagranicznej
—- kasety video VHS

REKIAMOWO-POLIGRAFIĆZNE
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „HELIOS"

wykonuje druki w trzech technikach

— typograficznej
— sitodrukowej
— offsetowej również w dużych formatach

Jesteśmy w stanie sprostać wszystkim żądaniom klientów w

zakresie druku etykiet, metek, nalepek opakowań papierowych
i kartonowych plakatów ulotek informacyjnych etc. na ma­
teriałach importowanych: samoprzylepnych i zwykłych.

Zapewniamy ciekawe opracowania plastyczne dobrą jakość,
krótkie terminy realizacji oraz konkurencyjne ceny

Zapraszamy’ Biuro Informacyjno-Handlowe Warszawa ul
Młodnicka 52. teł. 15-40-60, tlx 815686.

K-10667

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU I DOSTAW
PIECÓW TUNELOWYCH

w Krakowie, ul. Łokietka 20

ZATRUDNI
• inż. budowlanych z uprawnieniami
• murarzy
• pomocników murarskich
• monterów-spawaczy z uprawnieniami
• elektryków
• zbrojarzy-betoniarzy
na korzystnych warunkach płacowych wg zakładowego

systemu wynagradzania.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Zatrudnie­

nia i Eksportu, Kraków, ul. Łokietka 20, tel. 34-53 -00, wewn.

17 oraz w Kierownictwie Budowy z siedzibą w Elektrociepłowni
Pruszków-2—Moszna, p-ta Brwinów, Kierownictwie Huty „Ka­
towice”, Dąbrowa Górnicza, tel. 64-40-71, Kierownictwie Bu­
dowy w Świętochłowicach ul. Metalowców 5, tel 45-20-97,
45-27-89. K-5645

KRAKOWSKIE ZAKŁADY SODOWE,
Kraków, ul. Zakopiańska 62

ZATRUDNIĄ
CHEMIKÓW z wykształceniem wyższym
KSIĘGOWE z praktyką

O ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA stołówki zakładowej
<> SPECJALISTĘ ds. bhp
oraz

♦ ślusarzy, spawaczy, tokarzy
♦ mechaników i elektryków sprzętu ciężkiego
♦ koparkowych, ładowarkowych, suwnicowych
♦ elektromonterów
♦ ustawiaczy maszynistów lokomotyw
♦ robotników w produkcji chemicznej
Zatrudnimy absolwentów w zawodach w/w i pokrewnych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia KZS, Kraków,

ul. Zakopiańska 62. K-7449
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MUCHY NAS ZJEDZĄ...

Docierają i do naszej redakcji sygnały o brudzie w Krakowie.
O ile można się spierać, kto ponosi winę za nieposprzątane
chodniki, jezdnie i zieleńce (dozorcy, administracje domów czy

MPO) o tyle, nie ma wątpliwości kto ma opróżniać pojemniki na

śmieci. Czy faktycznie — jak informują Czytelnicy — kontenery są
przepełnione, a wozy MPO zjawiają się raz na kilka tygodni? Po­
stanowiliśmy zobaczyć.

We wtorek przed południem 28.07. przeszedłem aleją Mickiewicza
(numery nieparzyste) na odcinku od Czarnowiejskiej do Karmelic­

kiej, zaglądając na kilkanaście podwórek. Sądziłem, że tu będzie
najgorzej, gdyż ten odcinek Alej jest remontowany i wozy MPO
mają utrudniony dojazd Okazało się, że jest dobrze, akurat dzień
wcześniej — jak powiedzieli mi dozorcy — ekipa MPO opróżniła
wszystkie pojemniki Kubły były puste.

Skręciłem zatem w ul. Karmelicką, idąc po stronie budynków
parzystych. Także i tutaj pojemniki były nieprzepełnione. Jednakże
ogólne wrażenie, gdy się wejdzie na podwórka kamienic, jest przy­
gnębiające W pobliżu śmietników leżą najczęściej stare łóżka, że­

lastwo, nie używane lodówki, pralki oraz gruz, w tym kafle po ro­
zebranych piecach.

Podobme wyglądały w tym dniu podwórka domów przy ul.
Szewskiej (numery parzyste) Chociaż kubły nie były przepełnione
w pobliżu niejednokrotnie leżały porzucone stare przedmioty.

Droga Królewska. Kubły wystawione na ulicy. Nie są przepełnio­
ne, ale fetor, który unosi się nad nimi jest nie do zniesienia. Godzina
8.30 rano Spory ruch. A kubły go nie ułatwiają i nie stanowią ozdo­
by.

Stradom. Kubły sprzątnięte, ale różne stare rupiecie, rynny, szaf­
ki, obudowa z telewizora, matorac, łóżko, zalegają w kątach. Na

Krakowskiej kubły już prawie pełne .. bo sporo śmieci leża'o obok.
Przydałoby się, aby MPO przyjechało tu z wizytą szybko Na starych
małych podwórkach nie ma śmietników Pojemniki stoją luzem. Nie
są one ozdobą krakowskich podwórek, ale nie ma miejsca na wybu­
dowanie obudowy Kontenery nie staną, bo przejechać przez wąskie
bramy bardzo trudno

Olsza II. Śmietniki przepełnione Wysypują się śmieci daleko poza
obręb kontenerowych pojemników Puszki po lakierach, farbach.
Stare rupiecie wyrzucone w czasie malowania. Oj, przydałaby się
szybka interwencja służb porządkowych, bo muchy zjedzą okolicz­
nych mieszkańców. Okien nie sposób otworzyć. Jadę w drugą stro­
nę Krakowa.

. Ul. Konarskiego. Stoją tu kontenery wzdłuż ulicy Koła urwane,
w wielu klapy zablokowane, a więc i śmieci wysypuje się obok.

Sumując — śmieci w starej części miasta wywożone są raczej sy­
stematycznie. Gorzej sytuacja przedstawia się na nowych osiedlach.
Tu MPO zagląda rzadziej. ■t

Czy Kraków jest brudny? Tak. bo nawet tam gdzie śmieci sprzą­
tnięte to fetor unoszący się na naszych podwórkach i ulicach daje
się mocno we znaki, a i śmieci nie wszędzie są systematycznie sprzą­
tane. (ja,dag)

ZNISZCZONA PIASKOWNICA
Na naszym osiedlu Bronowice Nowe była bardzo ładna piaskow­

nica dla dzieci. Obudowana krawężnikami. Obecnie przedstawia ona

opłakany obraz. Zamiast piasku jest klepisko, na którym trudno ba­
wić się dzieciom. Spółdzielnię mc to nie interesuje. Gdzie mamy
jeszcze monitować, aby wybrać resztki piasku, przywieźć nowy.

Zainteresowana Mama
Od redakcji: osiedlowe piaskownice, huśtawki, sprzęt zabawowy

to oddzielny rozdział. Nikt jakoś nie interesuje 6ię tym. Zardzewia­
łe, odrapane nie zachęcają do zabawy, a wręcz odstręczają. Widać
pr ydałby sie gospodarz z prawdziwego zdarzenia, który doglądnąłby
tych miniogródków (dag)

Pusto nawet w gabinecie śmiechu
(Dokoflczeme ,ze str l)

ciom korzystać z uciech luna­
parku.

— Nie puszczę chłopaka na

większą karuzelę, po co sobie
szarpać nerwy — mówi starszy
mężczyzna. — Ta wydaje się zu­
pełnie bezpieczna...

Wnuczek ze smętną miną krę­
ci się ha powolnej i stabilnej
karuzeli konikowej. Jest sam.

Nieco starszy chłopak siedzi
równie samotnie w samolocie
„faki”. Czeka na włączenie urzą­
dzenia. Twierdzi, że słyszał o

wypadkach, ale się nie boi.
ZBIGNIEW SROCZYŃSKI,

główny specjalista ds. eksplo­
atacji w krakowskim oddziale
ZPR: Dotychczas sprawdziliśmy
około 60 spośród 400 urządzeń

u podlegających nam wesołych
m.ąsteęzfyich. Czasowo wyłączy-
tiirriy trzy karuzele w Parku

Kultury i Wypoczynku w Cho­
rzowie. Braki zostały już usu­
nięte Ze względu na zły stan

techniczny musieliśmy całkowi­
cie wycofać z użytkowania 3
karuzele w Sanoku. Warto do­
dać, że ajenci na ogół dbają o

trudno osiągalny w kraju sprzęt,
bo przecież z niego żyją. Każde
urządzenie, nie tylko karuzela,
musi uzyskać atest, a przed roz­
poczęciem sezonu jest dopusz­
czane do ruchu przez biegłego
sądowego,

W Wesołym Miasteczku na'
Błoniach frekwencja zmniejszyła
się podobno 25-krotnie. Nawet
w gabinecie śmiechu jest pusto...

(ar)

• Najmłodsi słuchacze mogą
w dalszym ciągu uczestniczyć w

bardzo interesujących przygo­
dach rodziny Pożyczalskich,
którzy tym razem przenieśli się
na wyspę. Tę interesującą po­
wieść czyta Grażyna Barszczew­
ska codziennie o godz. 19.30 w

pr. I PR.
• „Jeślibyś umiał pisać tak,

aby każde dziecko pojęło, byłbyś
wielki. Tego nie umie żaden
człowiek” — powiedział Promień
Słońca do autora „Bezgrzesz­
nych lat” Kornela Makuszyń­
skiego. I chociaż Promień Słoń­
ca tak powiedział, to jednak ko­
mu jak komu, ale Makuszyń­
skiemu udało się trafić do serc

nie tylko tych najmłodszych, ale
i całkiem dorosłych. Czyż nie
chętnie sięgamy na półkę po
„Awanturę o Basię”, „Szaleństwa
panny Ewy”, czy właśnie „Bez­
grzeszne lata”. Do wysłuchania
tej ciekawej lektury zapraszamy
już od wtorku do pr. IV, godz.
14.50. Czytać ją będzie Krzysztof
Globisz.

• Żydowskie getta, organizo­
wane zaraz po klęsce wrześnio­
wej 1939 r. stanowiły okres
przejściowy w totalnej zagładzie
Żydów. Obywatele tych dzielnic
obowiązani byli do noszenia bia­
łej opaski z niebieską gwiazdą.
„Gwiazda Dawida” — to słucho­
wisko dokumentalne przygotowa­
ne przez rozgłośnię PR w Krako­
wie mówiące o strasznych latach
okupacji. Wykorzystano w nim
wspomnienia, relacje i zapisy

Tydzień w radiu
ludzi, którzy przeszli przez pie­
kło. Realizacja jest wspólnym
dziełem reżysera Romany Bo­
browskiej i Leopolda Kozłow­
skiego, który zapewnił słucho­
wisku oprawę muzyczną. Udział
wezmą: Anna Dymna, Halina
Gryglaszewska, Anna Polony,
Jerzy Binczycki, Krzysztof Glo­
bisz, Edward Lubaszenko,
Edwadr Żentara i in. (pr. I, śro.
da 19 sierpnia godz. 21.30).

@ Konstanca przed sezonem
— to audycja poetycka Ludmiły
Mariańskiej, do jej wysłuchania
zachęcamy nie tylko tych, którzy
nie mogą podziwiać uroków Mo­
rza Czarnego, ale także tych,
którzy zniechęceni zagraniczny­
mi wojażami i granicznymi u-

tarczkami znajdą tu jakże inny
i piękny obraz tego starożytnego
miasta. W słuchowisku występu­
ją: Anna Romantowska, Ewa
Kania, Krzysztof Kolberger i An­
drzej Piszczatowski (pr. III, nie­
dziela 23 sierpnia, godz. 21).

Z audycji muzycznych poleca­
my:

9 Międzynarodowy - Festiwal f
Piosenki w Sopocie, którego,
bezpośrednie transmisje usłyszeć
możemy w pr. I PR od środy do
soboty — codziennie od godz. 20.
W koncertach usłyszymy legen­
darnych artystów Jose Feliciano
i Johnny Casha. Tego pierwsze­
go, sławnego gitarzystę usłyszy­
my w czwartek, a Casha,
zentanta muzyki country
botę.

• Zwolennikom poezji
wanej polecamy audycję „Śpie­
wać poezję” — wtorek, pr. III
godz 22.15. Wśród przedstawi­
cieli tego niebanalnego nurtu
twórczości usłyszymy m. in.
Grzegorza Bukałę z „Wałów Ja­
giellońskich” oraz Jerzego Fila­
ra z zespołu „Nasza Basia ko­
chana”. (dag)

rępre-
w so-

śipie-

Poniedziałek
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TEATRY
Nieczynne.

KINA
Kijów 15.30 Obcy — decydujące

starcie (USA 1. 15), 18.15 Orły Te­
midy (USA 1. 15), 20.45_ Wielka
draka W

(USA 1. 18
Uciecha 16.30 Elektroniczny mor­
derca (USA 1. 15), 18.45 Żyć i

umrzeć w Los Angeles (USA 1.

18), 21. Cienie śmierci (jap. 1. 18
— przedpremierowy). Warszawa
15.30 Powrót Jedi (USA 1. 12), 18

Seksmisja (poi. 1. 15), 20.15 Uciecz­
ka z Nowego Jorku (USA 1. 18).
Wolność 17.45 Blues Brothers

(USA 1. 15), 20.15 Wiezień Bruba-
ker (USA 1. 18). Wanda 15.45 In­
diana Jones (USA 1. 15), 18 Ko­
mandosi z Nawarony (ang. 1 . 15
— pożegnanie z filmem),. 20.15
F/X (USA 1 18). Ml. Gwardia
— miecz. Wrzos (ul. Zamojskiego)
16 Duch (USA 1. 15), 18 Miłość,
szmaragd i krokodyl (USA 1. 15),
20 Nadzór (poi. 1,. 18). Świt (os.
Teatralne) — niecz. Światowid
(os. Na Skarpie) 15.45 Critters
(USA 1. 12), 18, 20.15 Świadek mi­

mo woli
15 E.T.

Karatecy
(chiń. 1 .

— miecz.

Chińskiej Dzielnicy
— przedpremierowy).

(USA 1. 18). Mała sala

(USA b.o .), 17.15, 19.30
Z kanionu Żółtej Rzeki

15). Ugorek (os. Ugorek)
Mikro (ul. Dzierżyńskie­

go) 16, 18 Poszukiwany, poszuki­
wana (poi. b.o .), 20 Nie ma róży
bez ognia (poi. 1. 15). Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 15, 17, 19 Dotknięcie
meduzy (ang. 1 . 18). Kultura (Ry­
nek Główny 27) 16, 18 Boskie cia­
ła (USA .1 . 12), 20 Przemytnicy
(poi. 1 . 18).

WYSTAWY

MLZEA
Wawel — komnaty (pon. niecz.

wt. 10—-15) Muzeum Lenina, ul.

Królowej Jadwigi 41: Mieszkanie

Lenina, Lenin w filatelistyce (9—
15), w Białym Dunajcu (9—16
wst. wol.). Muzeum Historyczne
(niecz). Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria poi.
mai. i rzeźby 1764—1900 (pon. 10—

16, wt. niecz.), Czartoryskich, św.
Jana 19: Zb. Czartoryskich, Książę
Adam Czartoryski (10—15.30), Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średn. Małopolski, Pra­
dzieje N. Huty, Mumie egi.p . w

świetle promieni X, Prof. Włodzi­
mierz Demetrykiewicz twórca kra­
kowskiej archeologii (w 50 rocz­
nicę śmierci), Ocalić od zapom­
nienia (pon. 9—14, wt. 14—18).
Kościół św. Wojciecha, Rynek
GL: Dzieje Rynku Krakowskiego
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Poszli. Podobnie zrobiłem i ja. Trzeba się
było schować do budki i nie pętać po oko­
licy... Przekręcając się w tym płóciennym rę­
kawie, nalewałem sobie właśnie herbatę z

termosu, gdy ktoś, niezbyt delikatnie, zaskro-
bał w ściankę. Wypełzłem na zewnątrz. Sta­
ło przede mną dwóch gości. Jeden miał ko­
szulkę z krótkim rękawem i napisem „Cali-
fornia University” i był, jakby tu powie­
dzieć... Duży! Drugi był, po prostu, znacznie
większy i dla odmiany miał dres, a na ple­
cach napis „Polska”.

— Słucham? — powiedziałem.
— Pan jest z kursu?
— Z kursu? A jakiego? Mam prawo jaz­

dy..
— Kawalarz... — stwierdził ten, co rekla­

mował szkoły w USA. — Lubię jaja. Ale
średnio.. To studencki ośrodek, dziadek i to

żeglarski. Taaa... A więc nie jest pan z kur­
su?

— Jak pan się tu dostał? Przez płot!? —

Włączył się drugi z wysokości swych dwóch
metrów.

—• Jeśli byliście przy tym, to po co się py­
tacie?

— Dziadek... — pokiwał głową reprezentant
kraju. — A patent chociaż masz?

— Nie — nie było sensu dalej ciągnąć tej
gadki o wiadomym końcu.

— No to niestet-y musisz zniknąć stąd! To
zamknięty ośrodek! My tu pilnujemy, a osta­
tnio było parę nieprzyjemnych kradzieży... —

Popatrzyli na mnie przeciągle, a na twarzy
błyskały im refleksy od płomieni.

Ktoś dorzucił, widać, paliwa, bo ogień
strzelał bardzo wysoko...

— Zbieraj, dziadek, chałupę i płyniemy! —

zakomenderował jeden z nich, nawet nie
wiedziałem, który.
.

~~ Tylko tę jedną noc...

jeszcze.
spróbowałem

— Trzeba było przyjść po ludzku i poga­
dać. Może dałoby się coś załatwić, ale teraz
to w życiu i jeszcze długo nie!

Wyglądało na to, że czajenie się nie po­
płaca. Przyrzekłem sobie, że odtąd będę za­
wsze takie sprawy załatwiał jak przystało!

— Chwila... — powiedziałem, gdy zebrałem
już płachetkę. — Muszę tylko porozmawiać
tu z jedną babką. — Umówiłem się z nią na

rejs na jutro...
— To kiepsko się umówiłeś, bo dziś kurs

się kończy, ty tu siedzisz, a kobiety nie wi­
dać l — stwierdził ten z Kalifornii.

— Mam syfa i ona się mnie boi... —wyja­
śniłem i poszedłem w kierunku kręgu po­
staci, zanim zdążyli zareagować. Ktoś wstał
i wyszedł mi naprzeciw. Julia.

— Co się stało!? A może się pan przysią-
dzie?

— Niestety... Chyba, żeby pani z nimi po­
gadała.. — pokazałem na tamte dwa posągi,
ledwie widoczne w ciemnościach.

— Aaaaaa... — pokiwała ze zrozumieniem
głową. — Dopadli pana!? Z nimi nie ma gad­
ki! Cofnięci w rozwoju...

— Nie chciałbym, żeby w tej sytuacji wy­
szły nici z jutrzejszego rejsu... Może jakoś
inaczej się umówimy, jeśli tu nie da się nic
zrobić?

— Ccccc — cmokała z zastanowieniem. —

Jakby tu?... W porządku, niech pan będzie
o wpół do dziesiątej przy tym
moście na kanale! Do widzenia!
ła się i poszła.

Polazłem i ja z powrotem po
maszerowaliśmy przez las.

— No to żegnaj, dziadek — odezwał się
gość w stroju treningowym, gdy zbliżyliśmy
się do płotu.

— Saluto! — odparłem. — Lubię was za

tego dziadka! Spotkamy się w domu star­
ców! Wtedy ja was z niego

— Spadaj! — zamknął za

Bo na urazówce poleżysz...
Wściekły pomaszerowałem

kierunku dość odległego miasta. Po kilkuset
metrach skręciłem w pole i po prostu, tak
gdziekolwiek, rozstawiłem ten swój dom.
Kłębiłem ,się potem w nim jak ośmiornica,
nie mogąc zasnąć... Obok trwała chłodna,
wrześniowa noc, a ja myślałem, czy te trochę
przypadkowe osoby naprawdę dobrze widzia­
ły?...

Przypłynęli na doczepianym silniczku, ka­
binową „Omegą”. Ta dość rzadko spotykana
żaglówka, zwana też czasem „Bisomegą”, by­
ła, widać, jakoś nierozerwalnie związana z

tą historią... Terkocząc, wysunęliśmy się z

kanału i zgasiliśmy wreszcie gada. Krzysiek
postawił żagle, potem przejął od Julii ster
i popłynęliśmy ku Wielkim Jeziorom Północ­
nym... Patrzyłem na ogromne oczy wymalo­
wane na ścianie ośrodka „Almaturu”. Od­
dalały się miarowo ode mnie i były dziw­
nie przyjacielskie... Prawie nic nie mówiąc,
przedostaliśmy się pomiędzy licznymi tu wy­
spami na szeroko rozlane wody właściwego
Kisajna. Wiał najlepszy, wspaniały półwiatr
i „Omega”, przechylona na zawietrzną, szła
równo z lekkim szumem rozcinanej wody

(C. d. n.) (61)

ruchomym
— odwróci-

graty i po-

wyrzucę!
mną furtkę. —

wąską szosą w

(9—16), Etnograficzne, pl. Wolni-
ca 1: Polska kultura lud. (pon.
10—18 wst. wol., wt. niecz.). Mię-
dzynarod. Salon Fotografii, ul.

Boh. Stalingradu 13; Venus 87 cz.

I (9—19). Galeria „Forum”, Mi­
kołajska 2: Wyst. Piotra Jargusza
(11—20). ~

''

Mai. Ą. Drozd (10—20). NCK, Ga­
leria, pl. Centralny: Fot. Uniwer­
sjady ’87 (9—18). Kopalnia Soli

(8—17). Zamek Żupny (9—14 .30).
Galeria, ul. Floriańska 34 (11—19).
Galeria Fotografia-Video, Solskie­
go 24 (11—18). Galeria Desy, św.
Jana 3 (11—18) Galeria Plakatu,
Desa, ul. Stolarska 8-10 (11—18).
Galeria Desy „Pawilon 2”, ul.
Stolarska 17: Współczesne mai. poi.
(11—18). Galeria „B”, ul. Solskie­
go 21: Graf, i rys. (11—18). Ga­
leria Rzeźby ZAR, ul. Bracka 13:

Expo — Rzeźba ’87 (11—19).

Tel. Ochrony Środowiska
Pogot. Ratunk. (tylko wy-

nagłe zachorowania) Łaza-

wypadki tel. 999, zachoro-

Pogot. MO tel. 997. Straż Pożar­
na 998.
21-33 -64.

padki i
rza 14,
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99, ul. Teligi 6

55-59-99, Krowodrza, ul. Kazimie­
rza Wielkiego 117 33-39 -99, ul.

Białoprądnicka 8, 34-39-99, Nowa

Huta, 44-49-90 . Lotnisko Balti.ce
11-19-99, Niepołomice 21-02-09 dla

m Niepołomic 198, dla m. Ska­
winy 999, Wieliczka 78-33-65,
22-33-S-54, alarmowy' 999.

DYŻURY SZPITALI

Chir., Chir. urazowej, Urolog.
Prądnicka 35, Chir. dzicc. Proko-

ólm, Laryng. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65, Okullst. Witkowiee,
Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. Toksyk.
Kopernika 26 tel. 11 -99-99 . Spół­
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog,
tel. 12-20-38 . 12-41-64 (9—22).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel 21-54-14. Nagła pomoc lekarska

lekarzy spec. tel. 66-80-00 (9—21.30).
Domowa pomoc lekarzy specjalistów
tel. 55 -56-64 (9—20). Krakow­
skie Towarzystwo Świadomego Ma­
cierzyństwa,. Młodzieżowa Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel 22-78-08 (9—18). Poradnia dla

Młodzieży Tow. Rozwoju Rodziny,,
ul. Dietla 90 IV p. tel. 22-28-72,
porady psych., seks., ginek., dermat.

(piąt. 15—19). Teł. Zaufania 33-71-37

(16—22). Tel. Zaufania dla Narko­
manów 34-08-08 (8—19). Tel. Zaufa­
nia w sprawie AIDS, tel. 21 -38 -9 .1

(czw. 10—12). Ośrodek Informacji
Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel.
22-28-11 (pon śr. 15—17). Pomoc

Drogowa PZMot., ul. Kawiory 3,
tel. 37-55-75 (7—22). Pogot. Tech­
niczne ,,Polmozbyt”, al. Pokoju Jl,
tel. 48-00-84 (6—22). Liga Ko­
biet Polskich, Karmelicka 9, II p.

porady prawne (śr. 16—17), seksuo­
log (wt. 16—19), psycholog (śr.
piąt. 16—19), tel. 22-54-74. Tele­
fon Zielony, tel. 21-33-64 (7—20).
Inf. o usługach „Eureka” — Dom

Towarowy Wiślna, tel. 21-41 -07

(10—15). Centrum Informacji Tu­
rystycznej, ul. Pawia 8, tel. 22-60-91,
22-04-71 (8—16).

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Dłu­
ga 88, tel. 33-42-90, Krakowska 1,
teł. 66-23-21, Rynek Podgórski, tel.
66-46-91, Kozłówek — pawilon, tel.
55-51-87, Kazimierza Wielkiego 117,
tel. 37-44-01, Nowa Huta, al. Re-
wol. Październikowej 6, tel.
44-17-19, Centrum A, tel. 44-17-36.

1
różne

i

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—19, szklarnie ; 10—14 .

Rejsy statkiem po Wiśle
lan codz., godz. 9, 11, 13,

Jazda na kucykach (ul.
11—19.

Wesołe miasteczko (Błonia) 11—70.

do Bie-

15, 17.

Smocza)

RADIO g
PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.

14.05 — 16.00 Magazyn Muzyczny
„Rytm” — Relacje z festiwalu w

Sopocie. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17.00 Ze „Złotych Płyt” Karola
Gotta. 17 .30 Wektory. 18.05 Jak han­
dlować myślą techniczną. 18.20 Konc.

dnia. 19.30 Radio dzieciom: „Po-

życzalscy na wyspie”. 20.15 Koncert

życzeń. 20.45 E. Galgoczi — Wspól­
na wina” — frag. pow. 21.05 Kro­
nika sportowa. 21 .30 Mała Polihym­
nia — czyli poważnie o muzyce
niepoważnej. 22.05 Zbliżenia. 22 .15
Pieśni Beethovena. 23.30 Do słu­
chania we dwoje. 23.40 Teatr Poe­
zji;
Cz.
mu

„Wszystko minione” — poezja
Miłosza. 24 .00 Koniec progra-
i hymn.

PROGRAM II

Wiadomości: 17, 21, 0.50.
15.00 I. Keszi — „Niekończąca

się melodia”. 15.10 Muzyka mło­
dych. 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.56 J. Jones — „Cienka czerwo­
na linia”. 17.05 Kraków na ante­
nie. Co niesie dzień — wyd. popo­
łudniowe. 18.30 Wakacyjny Klub
Stereo. 19.30 Wieczór w filharmonii:

Tylko z płyt kompaktowych. 21 .30
— 1.00 Wieczór literacko-muzyczny.
21.40 Studio Form Dokumentalnych;
E. Konieczna i A. Urbańczyk
^Triumf i zagłada Cyrku Edison”
— cz. I, „Tylko dla panów” —

rep. W Markiewicz (KR). 22.10

Słuchajmy razem. 23.00 I, Newerly
— „Wzgórze błękitnego snu”' 23.20

Koncert polski. 24.00 Głosy, instru­
menty, nastroje, 1.00

gramti i hymn.
PROGRAM

Wiadomości; 15, 16,
15.C5 Wakacje na dwóch kółkach.

15.10 Bielszy odcień bluesa. 15.40

Sportowa Trójka. 16.00 — 19.00 Za­
praszamy do Trójki. 17 .05 Katalog
nagrań. 17 .30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sportowe. 18.15 Akcenty
Trójki. 18.30 Katalog nagrań. 19.00
Ccdz. pow. w wyd. dźwięk.: Jo­
seph Conrad — Ford Madox Ford
— „Przygoda”. .19,30 Trochę swin­

ga. 19.50 Laszlo Gyiirko — „Wę­
gierski doktor Faustus”. 20.00

„Zgryz” — mag. Macieja Zemba­
tego. 20.45 Klub Trójki. 21 .00 Trzy
kwadranse jazzu. 21.45 Klub Trój­
ki. 22.15 Muzyka czasu Dekame-
rona. 22.45 „Szahname, czyli Księ­
ga Królewska” — aud. 23.00 Opera
tygodnia: Jules Massenet —

„E3clarmonde” 23.15 Czas relaksu.
23.50 Michał Bułhakow — „Fatalne
jaja”. 24.00 Koniec programu i

hymn.
PROGRAM IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
14.00 Popołudnie -Młodych Śłu--

chąćzy. 16.30 Warszawa literacką:
. Dysputy w salonach”. 17.15 Po-

kłońmy $ig"-przeszłości. 17.45 Ra-
1 diowy Poradnik Językowy. 17 .55

Widnokrąg. 18.30 Język esperanto.
18.50 Studio Ekspertów., 19.45 Nie­
zapomniane koncerty jazzowe. 20.15
Wieczór Muzyki i Myśli: ,,Hao szy
— znaczy dobre”. 21.40 Spotkanie z

reportażem: „Barwy życia”. 22.00
Akademia muzyki dawnej. 22 .50

Gospodarcza mapa Polski i świa­
ta. 23.05 Muzykoteraipia — dedy­
kacje. 23.35 Wieczorne peregryna­
cje. 23.50 Melodie na dobranoc.

24.00 Koniec programu i hymn.

Koniec pro-

III

17,. 18. 22 .05

PROGRAM I

16.55 Program dnia. 17.00 Wa­
kacje. 17.15 Teleexpress. 17.30 Wa­
kacje. W progr.: „Kariera Nikode­
ma Dyzmy”. 18.50 Dobranoc: Nie­
zastąpiony mistrz. 19.-9 Echa sta­
dionów. 19.30 Dziennik TV.
20.00 Teatr TV: Henryk Bardi-
jewski — „Zacznijcie się śmiać”.
Reż. Marek Okopiński. 21.05 Żni­
wa '87. 21.15 Jak żyją Węgrzy —

rep. 21.45 Dlaczego właśnie Szcze­
cin. 22.25 W cieniu lata: Puste
sieci — program publicystyczny.
22.40 DT — Komentarze.

PROGRAM II

17.55 Program dnia. 18.00 Kro­
nika (Kr.). 18.30 Sponsor — te­

leturniej. 19.00 „102” — maga­
zyn kulturalno-muzyczny. 19.30
Gwiazdy wielkiego sportu. 20.00
XX Polski Festiwal Ś.krzy.pcowy
im. Grażyny Bacewicz. 2Ó.20 4

rązy Kraków — ulica Kanonicza.
20.50 Edward Auer gra z towa­
rzyszeniem WOSPR:TV koncert
Mozarta. 21.30 Panorama dnia.
21.45 Biografie: ..Watazaey sa­
motnik” (2) — fil-t dok. , o St,
Witkiewiczu. 22.35 Kinematograf
rewolucji.

Uwaga!
Za zmiany w ostatnie! chwi’1

wprowadzono w nrog-?~‘e teat­
rów. kin. radia i tci.ewizń — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
■iniiiiiinmmiiiiiimiiiiiiiiiiiini

„ECHO KRAKOWA" - DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Praia-Książki-Rucb” ul. Wiślna 2. REDAKTOR NACZELNY: Andrzej Magdoń. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa", ul Wiślna 2, 31-001
Kraków (.Echo Krakowa"), skrytka pocztowa 64, 30-960 Kraków Telefony centr. 22-75 83, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział tnformacyjno-pu-
blicystyczny. 22 19 48 22-11-81 i 22 51-11, dział łączności z czytelnikami: 22-89-87, dział sportowy: 22-92-32, dział depesiowy: 11-18-33. Biuro Ogłoszeń: 22-70-89 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW

„Prasa Książka Ruch" ul Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka Ruch”, Kraków, al. Pokoju 3. Nr Indeksu: 0137-9011. Prenumeratę ze zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu
Prasy I Wydawnictw RSW „Prasa-Książka-Ruch”, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto XV, Oddział NBP, Warszawa nr 1153.201045-139-11. Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej I krajowej
udzielają wszystkie oddziały RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy indywidualni w miastacb dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku. 1234
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I LIGA
Legia — Stal 3:1, Górnik Wał­

brzych — Bałtyk 1:1, Lechia —

Szombierki 0:0, Widzew — Śląsk
0:0. Zagłębie - ŁKS 0:1, Kato­
wice — Jagiellonia 1:0, Pogoń —

Górnik Zabrze

pilotom
ZAKOŃCZYŁY się dwie

mistrzostwa świata w akrobacji i
w lataniu precyzyjnym. W obydwóch wspaniałe triumfy świecili Po­
lacy, dając kolejny raz popis swych znakomitych umiejętności pilotażu.

W Bielsku walczyli szybowni­
cy. Ostatnio jakby ciszej o na­
szych pilotach latających na szy­
bowcach. w ważniejszych impre­
zach światowej rangi przegrywa­
my, bowiem niestety sprzęt nasz

ustępuję wyraźnie produktom
wielu krajów. Natomiast tam,
gdzie najważniejszy jest kunszt
pilota, jego umiejętności, brawu­
ra i fantazja tam Polacy nie da­
ją się zdystansować. Tak było
przed dwoma laty w Austrii,
gdzie w czasie szybowcowych a-

■krobacji nasi byli najlepsi, tak
stało sie i teraz kiedy zarówno
mistrzowski jak i wicemistrzow-

imimiinimiiiimiiimimniiiiiiiii

Zgodnie z planem
ale bez rewelacj i

imprezy lotnicze — szybowcowe
samolotowe mistrzostwa świata

ski tytuł przypadł Polakom —

JERZEMU MAKULI i ANDRZE­
JOWI TOMKOWICZOWI. po­
dobnie jak i złoto w klasyfikacji
zespołowej.

W fińskiej Nummeli mistrzost­
wa świata w lataniu precyzyj-,
nym rozgrywane były niemal jak
mistrzostwa Polski. A prz'ecież

z górą
16 kra-
dla po-

Cztery

3:1, Olimpia
Lech 1:3.

1. ŁKS 255—1
2. Lech 245—2
3. Śląsk 232—0

Szombierki 232—0
5. Bałtyk 232—1
6. Górnik Z. 224—4
7. Legia 223—3
8. Zagłębie 221—1

(■Widzew 221—1
10 Katowice 221—2
11. Pogoń 214—5
12. Jagiellonia 211—2

Lechia 211—2
14. Górnik W. 212—4
15. Olimpia 201—4

Stal 201—4

II LIGA
GRUPA I

Radomiak — Stoczniowiec 1:0,
Slęza — Stal Stocznia 1:0. Piast
— Gwardia W-wa 0:1. Jastrzębie
— Stilon 3:0. Ruch — Odra Opo­
le 3:1, Odra Wodzisław — Za­
wisza 3:1, Polonia — Zagłębię
3:1, Piast Nowa Ruda — Urania
3:0. W tabeli prowadzi Piast No­
wa Ruda 5 pkt.

GRUPA n

Hutnik Kraków — Błękitni .3:1,
Górnik Knurów — Wisła 3:2. Re-
sovia -- Zagłębię 0:1. Olimpia —

Gwardia 1:3, Igloopol — Stal
Rzeszów 3:1, Motor — Broń 0:2,
Włókniarz - Bełchatów 2:1.
Avią — StaJ Mielec 1:2.

GRUPA II

1. Stal M. 243—1
2. HUTNIK 234—2
3 Broń 233—1

Igloopol 233—1
Gwardia 233—1

6. Górnik 233—2
7 Zagłębię 231—0
8' WISŁA 224—3
9. Włókniarz 222—2

10. Błękitni 222—3
Motor 222—3

12, Bełchatów 211—2
13, Olimpia 211—3

'14 Resovia 200—2
15. Stal Rz. 202—5
16. Avią 201—4

HUTNIK — BŁĘKITNI 3:1 (1:0). Bramki strzelili: dla Hutnika —

Gierek w 32, Kowalik (głową) w 69 i Majcher (głową) w 71 min gry,
dla Błękitnych — Gębura (z rzutu karnego), w 64 min. Sędziował
Piotr Woźny z Poznania

HUTNIK: Kwiatkowski — Wa-
lankiewicz, Kot, Śmiałek (od 83
min Kasperczyk), Wesołowski —

Gabrych (od 66 min Majcher).
Góra, Kasztelan, Kowalik —

Gierek, 'lalbina.
^Postawiłem przed zawodni­

kami cel: awans do I ligi, bo
uważam że zawsze trzeba sobie
stawiać cel najwyższy. Realia
mogą być jednak inne. Potrze­
bna będzie zatem mobilizacja
całego zespołu, gdyż obecnie na

sza grupa jest na pewno moc­
niejsza niż była. Zawodnicy bę­
dą musiełi dać z siebie wszystko
w każdym meczu, pokazać, że
są piłkarzami z charakterem” —

te zdania wyczytałem w przy­
gotowanym przez Hutnika infor­
matorze dla kibiców wydanym
przed nowym sezonem. Auto­
rem cytowanych zdań jest tre­
ner Lesław Ctnikiewicz.

Jak w kontekście tej opinii
ocenić wczorajszy występ piłka­
rzy krakowskich na Suchych
Stawach? Generalnie rzecz bio-
rąc wydaje mi się, że zawodni­
cy nie dali w tym meczu „wszy-

■stkrego z siebie”; nie pokazali
że są „piłkarzami z charakte­
rem”. Choć mecz wygrali!
więc takie stwierdzenia?

Otóż spotkanie było
chwilami ciekawe, tylko
20—30 minut w ciągu półtorej

Skąd

tylko
przez

10 medali
PODCZAS lekkoatletycznych

mistrzostw Polski w Poznaniu
krakowianie zdobyli 10 medali:
złote — P, Kurek na 1500 m. M.
Tomaszewski w rzucie młotem
(obai Hutnik) R. Stoch
npł i sztafeta męska
4X400 m. srebrne —

(Wisła), brązowe — R.
ski na 400 m. Z Sadlej w cho­
dzie na 20 km, D. Odya na 800
m (wszyscy Wawel) sztafeta ko­
biet Wawelu 4X400 m oraz A.
Biesiadecka (AZS) w dysku.

na400m
Wawelu

Z Janus
Jaszkow-

Nowości na Krzemionkach
GARBARNIA — TARNOVIA 1:0 (0:0). Bramkę strzelił Błoński

w 47 min gry. Sędziował Stanisław Nowak z Katowic. Żółte kartki
— Syrek, Stachura, Labok (wszyscy z Tarnoyii).

GARBARNIA: Kaim — Ma­
ślanka, Iiłaput, Miętka, Salomon
— Tyński (od 46 min Korzeniak
od 81 min Popczyński), Bierna-
cik, Szopa, Kostrzewa — Błoń­
ski, Sippelius.

Na Krzemionkach, na stadio­
nie przy ul. Parkowej, gdzie gra
swe mecze bezdomna od lat Gar­
barnia same nowości. Nowe re­
klamy wokół płyty boiska, no­
wy spiker, nowy trener zespołu
i nowe twarze w tym zespole
Chciałbym jeszcze dopisać —

nowa gra — ale na razie w tym
względzie zmiany są najmniej
widoczne. Zespół jest odmłodzo­
ny. za wcześnie więc na ocenia­
nie stylu, sposobu gry. Co. dało
się zauważyć w inauguracyjnym
meczu z Tarnovią (inauguracyj­
nym na krakowskim boisku) to

spore zaangażowanie zawodników
w walkę; bojowość i ambicję, ale
równocześnie spore niedostatki

taktyczne i nie za mocną kon­
dycję. Faktem jest, że w sobot­
nie popołudnie warunki do gry
były fatalne. Rozmokłe, grząskie
boisko, lejący deszcz, zimno,
mokra piłka utrudniały prowa­
dzenie akcji, operowanie piłką
To jeszcze więc jeden powód,
aby powstrzymać się ńa razie
od oceny przygotowania „gar­
barzy” do sezonu orzez trenera
Ireneusza Adamusa.

Przebieg spotkania miał swoje
dwie fazy. Pierwsza połowa to

napór gospodarzy, ich wiele nie­
bezpiecznych ataków, kilka do­
godnych pozycji do zdobycia
bramki, niestety zmarnowanych
i wreszcie, tuż po przerwie, błąd

defensywy tarnowskiej wyko­
rzystany przez Błońskiego. Od
tej chwili goście ruszyli do
kontrataku, chcąc odrobić stratę,
uzyskali dość sporą przewagę a

garbarze zaczęli się bronić. Tar­
nowianie stworzyli pod bramką
Kaima kilka bardzo groźnych
sytuacji, na szczęście dla krako- •

wian nie potrafili jednak skie­
rować piłki do bramki. W sumie
wygrana Garbarni dość szczęśli­
wa.

Na marginesie zawodów trzeba
odnotować bardzo złą pracę
trójki sędziowskiej z Katowic
Doprawdy trudno zrozumieć
skąd tak kiepscy arbitrzy zna- .

leźli się na zawodach III ligi.
(lang)

Zelmer — Cracovia 0:2 (0:0) —

bramki strzelili Jelonek i Gra­
ba; — Garbarnia — Tarnovia
1:0 (0:0), Sandecja — Dalin 2:0
(1:0), Igloopol II — Stal II Mie­
lec 1:1 (1:0), Unia Tarnów —

Czuwaj 1:0 (0:0). Izolator — Gli­
nik^:! (1:1), Unią Nowa Sarzy-
na — Karpaty 0:0.

1 Unia T. 254—0
2 CRACOVIA 244—1
3. Karpaty 232—1

Stal II M. 232—1
5. Sandecja 222—1
6. GARBARNIA 222—2

Izolator 222—2
8. Unią N.S. 221—1

Tarnovia 221—1
10. Igloopol II 212—3
11 Czuwaj 210—1
12. DALIN 211—3
13. Zelmer 210—2
14. Glinik 2-1 1—5

godziny gry można było oglądać
mecz z przyjemnością i być prze­
konanym, że to jest II liga. Re­
szta, a więc dobra godzina, to

była dość bezładna kopanina,
chaotyczne próby akcji, bez od­
powiedniej szybkości, polotu i co

najważniejsze dokładności w o-

perowaniu piłką.
Trudno się dziwić gościom, ze­

społowi przeciętnemu, który
przyjechał do Krakowa marząc
o uzyskaniu remisu, że grał wol­
no starał się murować dostęp
do swojej bramki, przerywać
akcje hutników. Można jednak
być zdziwionym, że piłkarze z

Suchych Stawów byli długimi
okresami bezradni wobec takiej
gry przeciwników. A przecież
musiełi sobie, już przed meczem,
udawać sprawę, że kielczanie
główną uwagę skoncentrują na

grze destrukcyjnej, obronnej.
Poza tym wydawało mi się, że

krakowianie chcą ten mecz wy­
grać jak najmniejszym nakładem
sił. że nie dają z siebie wszy­
stkiego. Tak było po zdobyciu
prowadzenia. Wolna, ospała gra,
indywidualne, próby sprawiły,
że zawodnicy Korony stworzyli
pod bramką Kwiatkowskiego

kilka groźnych sytuacji. Gdy w

64 min. sędzia podyktował je­
denastkę za faul Wesołowskiego
na Zającu a pewnym wyko­
nawcą był Gębura wyrównując
na 1:1, w lożach domku klubo­
wego i na trybunach zapanowała
duża nerwowość. Na szczęście
hutnicy zdołali zerwać się do
ataku i najpierw Kowalik (po
fatalnym błędzie obrony kielec­
kiej i bramkarza) a później, po
ładnej akcji,- Majcher uzyskali
zwycięskie gole.

W sumie zdobycz punktowa
cenna, ale z zachwytami nad
grą hutników trzeba jeszcze się
wstrzymać, niedzielny występ do
takiej bowiem oceny absolutnie
nie nastrajał, (lang)

uczestniczyło w nich
sześćdziesięciu pilotów z

jów.. Lecz inni byli tłem
pisów naszych orłów,
pierwsze lokaty w klasyfikacji
indywidualnej — Wacław Nycz,
Włodzimierz Skalik, Janusz Da-
rocha i Krzysztof Lenartowicz
—- oczywiście palma pierwszeńst­
wa zespołowo, to sukces bez pre­
cedensu. to prawdziwy lotniczy
nokaut dla rywali!

Doprawdy trudno pojąć jak oni
to robią, że wygrywają wszędzie,
bezapelacyjnie. A przecież lotni­
ctwo sportowe w naszym kraju,
w porównaniu do innych państw
nie jest tak popularne, tak do­
stępne. Podczas mojej niedawnej
wizyty w RFN gdy podróżowa­
łem po tym kraju, szczególnie po
Westfalii i Hesji, dosłownie co

kilkadziesiąt kilometrów napoty­
kałem na

bo pełne
towych
rzecz ma

Szwecji, ale gdy przychodzi do
sportowej konfrontacji nasi zwy­
ciężają w wielkim stylu w spo­
sób nie podlegający dyskusji.
Tak było w Bielsku tak było w

Nummeli. Tak jest od . lat.

Nie mamy. w polskim sporcie
ostatnio za wielu sukcesów, ra­
dości. Z tym większa satysfakcją
pisze wiec — CHWAŁA POL­
SKIM PILOTOM! (jl)

sportowe lotniska, nie­
było szybowców, soor-

samolotów. Podobnie
sie we Francji, Anglii,

Godzina szczęścia
GÓRNIK Knurów — WISŁA 3:2 (0:1), Bramki strzelili: dla gospo­

darzy — Paweł Janduda w 65 i 78 min., Waldemar Podolski w 83
min, dla
min.

Można
składnej
Moskal podwyższył wynik na 2:0 wydawało sie. że zwycięstwo mają
krakowianie w kieszeni. Nagle jednak piłkarze „Białej gwiazdy” stra­
cili impet, i oddali całkowicie inicjatywę zespołowi gospodarzy, któ­
ry zdołał uzyskać trzy gole, przy czym ten ostatni wpadł na kilka
minut przed końcem, z rzutu wolnego, który Podolski egzekwował aż
z odległości 30 m. Szkoda straconych punktów, zaprzepaszczonej szan­
sy cennego zwycięstwa.

gości — Zdzisław Strojek w 5 i Kazimierz Moskal w 52

mówić bez przesady o godzinie szczęścia wiślaków. Po

akcji już w 5 minucie objęli prowadzenie i gdy w 52 min

< WIEDEŃ. Samochodowy
) wyścig Formuły I wygrał Ni-
J gel Mansell z Wielkiej Bry-
1 tanii na .hondzie” przed Nel-
) sonem Piąuetem z Brazylii na
C „williamsie-hondzie”.
i STRASBURG. W pierwszym
f meczu podczas mistrzostw
? Europy w piłce wodnej Pol-
3 ska pokonała Holandię 8:7.
i MOULINES, Francuz —

) Joel Bouzou został mistrzem
C świata w pięcioboju nowoczes-

( nym wyprzedzając Milana
f Kadleca z CSRS i Laszlo Fa-
? biana z Wegier.
) BELFAST. W czasie wyści-
J gu motocyklowego Formuły I
) Klaus Klein z RFN jadąc ..a

) „yamaha” wywrócił sie na
C śliskiej trasie i poniósł śmierć
Ł na miejscu.
f BERLIN. Sławny skoczek
? narciarski Klaus Ostwald —

) mistrz w lotach narciarskich
3z1983r. — zakończył czyn-
) na karierę zawodniczą.
< INDIANAPOLIS W klasy-
C fikacji Igrzysk Panamerykań-
f skich najwięcej złotych me-
?dali. — 97 — zdobyły Stany
) Zjednoczone, Kuba ma ich
1 50 a Kanada — 20 Kierow-
j nictwo ekipy kubańskiej zło-
j żyło protest w związku z de-
l monstracjami politycznymi

) Z® świotfo
< skierowanymi przeciwko spor-
r łowcom kubańskim. Na try-
) bunach Convention Center

} członkowie emigracyjnego u-

) grupowania „Kuba niezależ- j
J na” zaatakowali zawodników i ,

C doszło do rękoczynów. W .

Ł czasie zawodów lekkoatlety- ,

i cznych Jackie Joyner-Kersee
r wyrównała rekord świata w

) skoku .w dal -r 7,45 m.

I LAGOS. Sportowcy nige-
1 ryjscy, którzy odnieśli sukce-
t sy na Igrzyskach Afrykań-
l skich dostali od rządu hono-

( raria za medale — po 2,5 tys.
? dolarów za złote. 2 za srebr-
* ne i 1250 za brązowe. A po-
1 nadto każdy z członków re-

) prezentacji dostał po 500 do-
j larów USA.
i BRIGHTON. Mistrzostwa
, Europy w brydżowym turnie-
’

ju teamów zdobyli Szwedzi
‘

wyprzedzając Anglików i Nor-
1 wegów. Polacy na czwartym
I miejscu. Wśród pań zwycięży-
( ly Francuzki a Polki na

i pozycji.
BRISBANE. Podczas

grzysk Krajów Pacyfiku,
merykanin David Wharton

! ustanowił rekord świata na

i 400 m zmiennym —4.16,12 min.
, BERLIN ZACH. W meczu

; piłkarskim RFN wygrała z

Francją 2:1.
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O ROLI lekarza spor­
towego, problemach
związanych z wykony­
waniem tej profesji roz­
mawiamy z dr MAR­
KIEM DYGĄ, ordyna­
torem Oddziału Chirur­
gicznego Szpitala Woje­
wódzkiego Urzędu
Spraw Wewnętrznych,
długoletnim opiekunem
judoków Wisły.

Dr Marek Dyga

trzymam stroną zawodników''

— Co Pana skłoniło do podję­
cia się opieki nad judokami
„Białej gwiazdy”?

— Namówił mnie do tego po­
przedni lekarz sekcji dr Edward
Kotowiecki. I choć wcześniej
pracowałem ze sportowcami, w

Górniku Brzeszcze i Unii Oświę­
cim, dopiero w Wiśle poczułem
się współodpowiedzialny za pro­
ces szkolenia, miałem wpływ na

jego przebieg. Wiele pomógł mi
w tym okresie twórca wiślackiej
służby zdrowia dr Jerzy Jasień­
ski i prof. Jerzy Jedliński. Po­
czątki nie były łatwe Przez pier­
wszy rok wszystko, co działo się
na macie było dla mnie „czarną
magią”. Musiało minąć trochę
czasu zanim poznałem poszcze­
gólne chwyty, przeniknąłem ta­
jemnicę tej jakże trudnej, ale
zarazem pięknej dyscypliny spor­
tu.

— Mówił Pan o pięknie, a ju­
do to przecież typowy sport
walki, w którym zawodnicy, czę­
ściej niż
narażeni

— Nie jest tak źle. Jak wy­
nika ze światowych statystyk,
pod względem urazowości. judo
plasuje się na 5. miejscu, za

narciarstwem, sportami motoro­
wymi, piłką, nożną i bijącym
wszelkie rekordy futbolem ame­
rykańskim. .

— Z jakimi urazami, kontu­
zjami styka się Pan najczęściej?

— Najbardziej typowe, wyni­
kające ze specyfiki tej dyscypli­
ny, to kontuzje stawów barko­
wych i kolanowych. Z bardziej
poważnych raz miałem do czy­
nienia ze zwichnięciem

' biodra.
— Czy któryś z zawodników,

w wyniku uprawiania judo zo­
stał kaleką?

— Nie miałem takiego przy­
padku.

— Chce Pan powiedzieć, że
sport to zdrowie, a byli zawod­
nicy dożywają późnej starości w

świetnej kondycji fizycznej.

— Niewątpliwie, nadmierne,
podkreślam nadmierne, eksplo­
atowanie organizmu powoduje
jego wcześniejsze zużywanie, a

w konsekwencji zmiany defor-
macyjne. Bardzo pouczające, cie­
kawe i jak przypuszczam prze­
rażające byłyby wyniki badań
byłych sportowców, w wieku po-
wiedzmy 40 lat. O ile wiem, nikt
dotychczas nie zajął się tym pro­
blemem. Bardzo ważny przy tym

jest sposób, w jaki odchodzi się
ze sportu. Gwałtowne zakończe­
nie kariery prowadzi na ogół do
przyspieszenia procesów miaż­
dżycowych.

— Co Pan sądzi o poddawaniu
katorżniczemu treningowi dzieci?

— Wobec dzieci nie powinno
się stosować wyczynowego tre­
ningu, a nawet organizować za­
wodów stricte sportowych. To
ma być tylko zabawa, przygoto­
wanie do uprawiania konkretnej
dyscypliny. Zbyt duże obciąża­
nie rozwijającego się organiz­
mu może doprowadzić do kata­
strofalnych następstw. Trenerzy

coraz

nie-
środków farmako-

tego zjawiska bie-
iż dla zawodników,

w pogoni za sukcesami wolą
jednąk o tym nie myśleć.

— Do dzieci, występujących
na sportowych arenach zdąży­
liśmy się już przyzwyczaić, bul­
wersuje nas natomiast
powszechniejsze używanie
dozwolonych
logicznych.
— Eksplozja
rze się stąd,
trenerów, jest to bardzo ponętne
móc np. poprzez stosowanie pre­
paratów anabolizujących w szyb­
kim czasie przyspieszyć rozwój
siły. Albo inny, mniej drastyczny
przykład. Farmakologicznie moż­
na wpływać na utrzymanie wagi.
Osobiście nigdy tego nie stoso­
wałem.

— Każdy sportowy lekarz na­
rażony jest na różnego rodzaju
naciski ze strony szkoleniow­
ców, działaczy, dążących do suk.
cesu za wszelką cenę. Czy zda­
rzyło się Panu wyrazić zgodę na

start zawodnika z nie wyleczoną
kontuzją, chorego, z gorączką?

— Owszem, były takie sytu­
acje, ale musiałem mieć stupro-

w innych dyscyplinach
są na kontuzje.

Zawsze trzy­
mam stronę
zawodników, a

nie klubu —

oto dewiza,
którą w pracy
ze sportowca­
mi wyznaje dr
Marek Dyga.
Fot.
STANISŁAW

MAKAREWICZ

centową pewność, że kontuzja
nie ulegnie pogorszeniu (np.
krwiak) Dotyczyły przy tym,
ludzi dojrzałych, którzy z peł­
ną świadomością decydowali się
na start Znam przypadek, kiedy
zawodnik wyszedł na matę ze

złamanymi żebrami, w części
chrzęstnej, co nie groziło powi­
kłaniami. Podjął taką decyzję,
bo przygotowywał się do tych
zawodów przez długie miesiące
i nie chciał, by cała jego praca
poszła na marne. -

— Sportowiec podczas zawo­
dów doznaje wielkiego stresu, są
momenty, kiedy jest bliski psy­
chicznego załamania. Czy lekarz
jest mu w stanie pomóc?

—To bardzo skomplikowane
zadanie, wymagające dużego
wyczucia, znajomości psychiki
poszczególnych zawodników, cza­
sem szczypty szarlatanerii. Po­
dawałem im np. zwykłe witami­
ny, a oni myśląc, że to jakiś re­
welacyjny preparat w błyskawi­
cznym czasie potrafili zregene­
rować siły, uwierzyć w możli­
wość odniesienia zwycięstwa.
Oczywiście skuteczność tego ty­
pu pozorowanych działań zależy
od stopnia zaufania, jakim za­
wodnik darzy lekarza. Mnie
udało się je zdobyć może dlate­
go, że we wszelkich spornych
kwestiach trzymam stronę za­
wodników, a nie klubu. Oni wie­
dzą o tym. przychodzą do gabi­
netu ze swymi życiowymi pro­
blemami. czasem po radę albo

po to, by się po prostu wyżalić.
I nie zdarza się, by kiedykol­
wiek chcieli mnie nabrać.

— Pracuje Pan ze sportowca­
mi już prawie 15 lat. Czy sam

uprawiał Pan kiedyś jakąś dys­
cyplinę?

— W latach mojej młodości
trenowałem kajakarstwo, W
KKW-29 W 1959 roku wspólnie
z kolegami z sekcji pokonaliśmy
dystans 1000 km, przepływając
z Białowieży do Kostrzynia n.

Odrą. Sentyment do tej dyscy­
pliny pozostał mi do dzisiaj.
Urlopy spędzam najczęściej nad

wodą, z kajakiem nad Jeziorem
Białym. A w Krakowie rela­
ksuję się biegając z psem lub

jeżdżąc na rowerze

Dziękuję za rozmowę:
PIOTR PŁATEK


